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Oko ło sied miu ty się cy osób
wzię ło udział w kon cer cie
gwiaz dy Dni Tucz na - ze spo łu
„Week end”. Ta kich tłu mów nikt
się chy ba nie spo dzie wał. Zna -
le zie nie miej sca par kin go we go
gra ni czy ło z cu dem, w więk szo -
ści za ję te by ły też miej sca w
mo te lach i pen sjo na tach. 

Im�pre�za� roz�po�czę�ła� się� w� so�bo�tę,� 13
lip�ca�oko�ło�go�dzi�ny�15.00�uro�czy�stym�po�-
wi�ta�niem�przez�bur�mi�strza�Krzysz�to�fa�Ha�-
rę�i�prze�wod�ni�czą�ce�go�Ra�dy�Miej�skiej�Lesz�-
ka�Ja�nia�ka.�Póź�niej�na�sce�nie�wy�stą�pi�ła�An�-
na� Sta�cho�wiak,� a� po� niej� ze�spół� „Mon�key
Dro�ids”.� Na�stęp�nie� od�był� się� tra�dy�cyj�ny
rzut�tucz�ni�kiem.�Dla�ni�ko�go�nie�by�ło�za�sko�-
cze�niem,�że�zwy�cię�żył�(chy�ba�już�po�raz�pią�-
ty)� To�masz� Mi�ła�szew�ski,� któ�ry� wy�rzu�cił
tucz�ni�ka�na�oko�ło�14�me�trów.�

Gru pa stu den tów Uni wer sy te -
tu im. Ja na Paw ła II w Kra ko -
wie za koń czy ła pierw szą
część prac na po pu lar nym
„taj wa nie”, czy li mi ro sła wiec -
kim maj da nie zam ko wym.
Ich wy ni ki za sko czy ły nie tyl -
ko przed sta wi cie li władz mia -
sta, ale sa mych ba da czy i
kon ser wa to ra za byt ków. Za
kil ka lat tu ry stów do Mi ro -
sław ca bę dą przy cią gać nie
tyl ko żu bry, ale też ru iny. 

Nie�wta�jem�ni�czo�nym� wy�ja�śni�my,� że
„taj�wan”� mie�ści� się� na� wschód� od� cen�-
trum,�to�zie�lo�ny�te�ren�oto�czo�ny�fo�są�opa�-
no�wa�ny� te�raz� głów�nie� przez� wiel�bi�cie�li
spo�ży�wa�nia� na�po�jów� (nie� tyl�ko� chło�dzą�-
cych)�na�świe�żym�po�wie�trzu.�Z�zam�kiem

wciąż�wią�że�się�wie�le�ta�jem�nic.�Zo�stał�wy�-
bu�do�wa�ny�przez�We�dlów�w�XIV�wie�ku�i
uzna�wa�ny�był�wte�dy�za�jed�ną�z�sil�niej�szych
wa�row�ni.�Nie�za�cho�wa�ły�się�jed�nak�ilu�stra�-
cje,� nie� wia�do�mo� więc� jak� wy�glą�dał.
Ogrom�ny�po�żar�z�ro�ku�1719,�któ�ry�znisz�-
czył�znacz�ną�część�Mi�ro�sław�ca,�stra�wił�tak�-
że�za�mek.�W�1731�ro�ku�Dio�ni�zy�von�Blan�-
ken�burg� roz�po�czął�bu�do�wę�no�we�go�zam�-
ku.�Choć�za�mek�to�nie�jest�traf�ne�okre�śle�-
nie,� bo� obiekt� był� już� po�zba�wio�ny� cech

obron�nych.�Po�wstał�na�pa�lach�ze�wzglę�du
na�pod�mo�kły�te�ren,�nie�ko�niecz�nie�w�tym
sa�mym�miej�scu,� co� znisz�czo�na� wcze�śniej
śre�dnio�wiecz�na�bu�dow�la.�I�ten�za�mek�nie�-
ste�ty�spa�lił�się�w�1890�ro�ku.�

Nie�zbyt� licz�nej� (i� w� więk�szo�ści� żeń�-
skiej)�gru�pie�stu�den�tów�uda�ło�się�od�ko�pać
frag�men�ty� fun�da�men�tów,� od�kry�li� m.in.
dę�bo�we� pa�le,� ów�cze�sną� to�a�le�tę,� a� na�wet
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Pra ce ar che olo gicz ne 
na „taj wa nie”

Di�sco�Tucz�no

Dokończenie na str. 13

Dokończenie na str. 7
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Mar ke ting dla każ de go

Two je okno na świat
Śle dząc na bie żą co wa łec ki ry nek przed się bior ców oraz dzia ła nia in sty tu -
cji sa mo rzą do wych nie spo sób nie za uwa żyć, że ro la in ter ne tu jest ba ga -
te li zo wa na i od su wa na na dal szy plan, a to wła śnie tam w cza sach obec -
nych do cho dzi do naj więk szych trans ak cji.

Wie�le�firm�na�te�re�nie�po�wia�tu�wa�łec�kie�go�(czę�sto�pręż�nie�dzia�ła�ją�cych)�nie�ma�swo�jej�stro�ny�in�ter�ne�-
to�wej.�Po�sta�wie�nie�ta�kiej�te�zy�nie�wią�że�się�prak�tycz�nie�z�żad�nym�ry�zy�kiem,�bo�te�go�ty�pu�sy�tu�acja�ma�u
nas�miej�sce.�Po�wie�dze�nie�„nie�ma�Cię�w�in�ter�ne�cie,�nie�ży�jesz”�ni�jak�ma�się�do�za�sta�nej�prze�ze�mnie�sy�tu�-
acji.�Co�na�tym�tra�cą�przed�się�bior�cy?

Weź�my�na�przy�kład�fir�mę,�któ�ra�chce�tra�fić�za�swo�im�pro�duk�tem,�tu�dzież�usłu�gą�do�szer�sze�go�gro�-
na�od�bior�ców�(Mi�ro�sław�ca,�Czło�py,�Tucz�na).�Ma�ło�któ�ry�klient�za�ry�zy�ku�je�wy�jazd�do�in�ne�go�mia�sta�(ce�-
lem�za�ku�pu)�nie�zna�jąc�peł�nej�ofer�ty�przed�się�bior�cy.�W�tym�przy�pad�ku�z�po�mo�cą�przy�cho�dzi�in�ter�net.
Wy�star�czy� stwo�rzyć�pro�stą� i�nie�dro�gą�wi�zy�tów�ko�wą� stro�nę� in�ter�ne�to�wą,�na�któ�rej�umie�ścić�mo�że�my
pod�sta�wo�we� in�for�ma�cje� do�ty�czą�ce�na�szej� dzia�łal�no�ści,� ta�kie� jak� cho�ciaż�by�nu�mer� te�le�fo�nu.�Wów�czas
klient�z�przy�kła�do�we�go�Mi�ro�sław�ca�bę�dzie�mógł�wy�ko�nać�do�nas�te�le�fon�i�do�wie�dzieć�się�o�szcze�gó�łach
na�szej�ofer�ty.

Du�żą�po�pu�lar�no�ścią�cie�szą�się�tak�że�w�obec�nych�cza�sach�skle�py�in�ter�ne�to�we,�dzię�ki�któ�rym�mo�że�-
my�ro�bić�za�ku�py�nie�wy�cho�dząc�z�do�mu.�To�war�mo�że�my�obej�rzeć�w�in�ter�ne�cie,�do�wia�du�jąc�się�przy�oka�-
zji�o�je�go�za�le�tach.�Ku�pu�je�my�on�li�ne�i�w�więk�szo�ści�przy�pad�ków�już�na�stęp�ne�go�dnia�mo�że�my�ocze�ki�wać
ku�rie�ra.�Oczy�wi�stą�za�le�tą�te�go�ty�pu�dzia�łal�no�ści�jest�zej�ście�z�kosz�tów�wy�naj�mu�lo�ka�lu�i�uprosz�czo�nej�ko�-
mu�ni�ka�cji�z�klien�tem�(ku�pu�je�–�kli�ka,�nie�ku�pu�je�nie�kli�ka).�Cie�szyć�mo�że�fakt,�że�jest�co�raz�wię�cej�skle�-
pów�in�ter�ne�to�wych,�ma�ją�cych�sie�dzi�bę�w�na�szym�po�wie�cie,�wy�ge�ne�ro�wa�ny�przez�nich�przy�chód�tra�fia
bo�wiem�w�ja�kiejś�czę�ści�na�na�sze�lo�kal�ne�po�dwór�ko.      MA TE USZ WY SOC KI

Ma cie py ta nia? Pisz cie na ma te usz@no we me du im.pl. Jest mi (i za wsze bę dzie) 
nie zmier nie mi ło dla Was pi sać i od po wia dać na Wa sze py ta nia! 

aD ReS Re DaK CJI
ul. Bankowa 2 78-600 Wałcz
Re DaK tOR na CzeL nY Piotr Kurzyna
i zeSpÓŁ ReDaGUJĄCY KOntaKt: 
extrawalcz@gmail.com, www.extra-walcz.pl
mobile: 67 387 42 43; 
Reklama +48 881 207 749

WY DaW Ca
Agen cja 3 Gło wy Pro dak szyn na pod sta wie umo wy fran chi so wej
z Extra Me dia Sp. z o.o. 
pRzY GO tO Wa nIe GRa FICz ne
Małgorzata Wieczorek
DRUK
Drukarnia Express Media Sp. z o.o.

Re dak cja nie po no si od po wie dzial no ści za treść za miesz cza nych ogło szeń i za strze -
ga so bie pra wo do skra ca nia na de sła nych tek stów.

reklama

Po li cyj ny pa trol za trzy mał do
kon tro li ro wer wod ny, któ rym po
je zio rze Zam ko wym pły wa ła 57-
lat ka. Ko bie ta mia ła po nad dwa
pro mi le al ko ho lu w wy dy cha -
nym po wie trzu. 

Spraw�czy�ni� uka�ra�na� zo�sta�ła
man�da�tem�kar�nym�w�wy�so�ko�ści
500�zło�tych.�Zgod�nie�z�Usta�wą�o
bez�pie�czeń�stwie�osób�prze�by�wa�-

ją�cych� na� ob�sza�rach� wod�nych,
każ�dy�zo�bo�wią�za�ny�jest�do�za�po�-
zna�nia� się� z� za�sa�da�mi� ko�rzy�sta�-
nia� z� da�ne�go� ką�pie�li�ska.� Użyt�-
kow�ni�cy� mu�szą� sto�so�wać� się� do
zna�ków�na�ka�zu�i�za�ka�zu,�wa�run�-
ków� at�mos�fe�rycz�nych,� a� sprzęt,
któ�rym�pły�wa�ją�mu�si�być�spraw�-
ne�go� tech�nicz�nie� i� uży�wa�ny
zgod�nie�z�prze�zna�cze�niem.�Oso�-
by,� któ�re� znaj�du�ją� się� w� sta�nie

nie�trzeź�wo�ści� lub� bę�dą�ce� pod
wpły�wem� środ�ka� dzia�ła�ją�ce�go
po�dob�nie,� pro�wa�dząc� w� ru�chu
wod�nym� obiekt� pły�wa�ją�cy,� pod�-
le�ga�ją�ka�rze�grzyw�ny.�

57-let�nia� ko�bie�ta� wi�docz�nie
nie� za�po�zna�ła� się� z� obo�wią�zu�ją�cy�-
mi� prze�pi�sa�mi� i� uka�ra�na� zo�sta�ła
man�da�tem� kar�nym� w� wy�so�ko�ści
500�zło�tych.

OPRAC. PK

Pi�ja�ny�ro�we�rek
Stra ża cy z Ko men dy Po wia to wej
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej pra wie
przez dwa dni szu ka li zwłok w je zio -
rze Chmiel Du ży. Alarm oka zał się
na szczę ście fał szy wy. 

O�cie�le�dry�fu�ją�cym�w�wo�dzie�po�in�for�mo�wa�ła
stra�ża�ków�9�lip�ca�ką�pią�ca�się�tam�dziew�czy�na.

-� Po�szu�ki�wa�nia� trwa�ły� dwa� dni� i� ni�ko�go� nie
uda�ło�nam�się�zna�leźć�-�in�for�mu�je�rzecz�nik�pra�so�wy

KP�PSP�w�Wał�czu�kpt.�To�masz�Dę�bow�ski.�-�Po�kon�-
sul�ta�cji� z�po�li�cjan�ta�mi,�któ�rzy�po�in�for�mo�wa�li�nas,
że�nikt�w�ostat�nim� cza�sie� nie� za�gi�nął,� za�koń�czy�li�-
śmy�po�szu�ki�wa�nia,�a�zgło�sze�nie�po�trak�to�wa�li�śmy�ja�-
ko�po�mył�kę.�Zgła�sza�ją�cej�coś�się�mo�gło�prze�wi�dzieć,
cza�sa�mi�tak�się�zda�rza.�

Pierw�sze�go� dnia� zwłok� szu�kał� je�den� za�stęp
stra�ża�ków,�a�dru�gie�go�już�dwa.�

Na� szczę�ście�w� tym�ro�ku�nikt�na�wo�dach�po�-
wia�tu�wa�łec�kie�go�nie�uto�nął.�

Z

Fał�szy�wy�to�pie�lec

reklama



3

reklama

Fe LIe tOn na CzeL ne GO

Za rżnąć by dło
Naj�le�piej�żyw�cem,�bez�ja�kich�-

kol�wiek� wąt�pli�wo�ści,� ale� za� to� z
sza�cun�kiem� dla� mniej�szo�ści� re�li�-
gij�nych�i�ma�jąc�na�uwa�dze�wzglę�-
dy� eko�no�micz�ne� -� � tak�w� skró�cie
moż�na� oce�nić� ba�ta�lię� o� wpro�wa�-
dze�nie� ubo�ju� ry�tu�al�ne�go.� Te�mat
ten�stał� się�w�ostat�nim�cza�sie� tak
go�rą�cy� (jak�nie�skrzep�nię�ta�krew),
że� nie� spo�sób� się� po�wstrzy�mać
przed� ko�men�ta�rzem.� Są� zwo�len�-
ni�cy�i�prze�ciw�ni�cy.�Jed�ni�uwa�ża�ją,
że�nie�moż�na�za�ka�zać�ubo�ju�ry�tu�-

al�ne�go,�bo�pad�ną�uboj�nie�i�go�spo�dar�stwa�rol�ne.�Na�le�ży�się�tak�-
że�sza�cu�nek�dla�mniej�szo�ści�re�li�gij�nych.�Dru�dzy�zaś�pod�kre�śla�-
ją,�że�nie�moż�na�ży�wym�zwie�rzę�tom�pod�rzy�nać�gar�deł�dla�za�-
cho�wa�nia�czy�sto�ści�re�li�gij�nej�Ży�dów�i�Mu�zuł�ma�nów,�bo�to�jest
zwy�czaj�nie�okrut�ne.�

Wiel�kie� roz�da�nie�mia�ło�miej�sce�w�mi�nio�ny� pią�tek.�W
sej�mie�pod�ję�to�de�cy�zję�na�ko�rzyść�prze�ciw�ni�ków�te�go�pro�-
ce�de�ru.�Nie�dla�te�go,� że�wy�ja�śnio�no,� kto�ma� ra�cję,� bo� spór
jest� zbyt� skom�pli�ko�wa�ny.�Mó�wi� się,� że� prze�ciw�ni�cy� ubo�ju
ry�tu�al�ne�go� od�nie�śli� praw�do�po�dob�nie� tyl�ko� tym�cza�so�we
zwy�cię�stwo.�Mi�ni�ster� rol�nic�twa� Sta�ni�sław� Ka�lem�ba� (PSL)
nie�od�pusz�cza.�Już�za�po�wie�dział,�że�zgo�da�na�do�pusz�cze�nie
ubo�ju�ry�tu�al�ne�go�w�kra�ju�mo�że�wieść�przez�Try�bu�nał�Kon�-

sty�tu�cyj�ny,�bo�-�jak�wi�dać�-�w�sej�mie�zgo�dy�na�to�ra�czej�już
nie�bę�dzie.�

Za�kaz� zo�stał� wpro�wa�dzo�ny� w� du�żym� stop�niu� dzię�ki� po�-
dzia�ło�wi� we�wnętrz�ne�mu� Plat�for�my� Oby�wa�tel�skiej.� Jed�nym� z
pro�wo�dy�rów� te�go� za�mie�sza�nia� był� wa�łec�ki� po�seł� Pa�weł� Su�ski,
któ�ry�oczy�wi�ście�gło�so�wał�za�znie�sie�niem�ubo�ju�ry�tu�al�ne�go�ra�-
zem�z�37�par�la�men�ta�rzy�sta�mi�z�te�go�ugru�po�wa�nia.�Do�nald�T.,
po�dob�nie� jak�nie�mal�ca�łe�kie�row�nic�two�i� spo�ra�rze�sza�sze�re�go�-
wych�po�słów�PO�gło�so�wa�li�za�le�ga�li�za�cją�pod�rzy�na�nia�zwie�rzę�-
cych�gar�deł�bez�ogłu�sze�nia.�Co� cie�ka�we�za�ubo�jem� ry�tu�al�nym
gło�so�wa�ła�na�przy�kład�„mi�ni�ster”�dr�Jo�an�na�Mu�cha�-�w�po�przed�-
niej� ka�den�cji� prze�wod�ni�czą�ca� par�la�men�tar�ne�go� ze�spo�łu� do
spraw�zwie�rząt…�

Ta�ki� roz�łam�we�wnętrz�ny� na�le�ży� uznać� za� praw�dzi�wy
prze�jaw�de�mo�kra�cji� i�być�mo�że�po�czą�tek�ma�łej� re�wo�lu�cji.
Choć�jesz�cze�przed�gło�so�wa�niem�za�po�wie�dzia�no,�że�w�tym
gło�so�wa�niu� po�słów� plat�for�my� nie� bę�dzie� obo�wią�zy�wać
dys�cy�pli�na,�to�o�po�dzia�le�w�PO�po�piąt�ko�wej�de�ba�cie�mó�wi
się�co�raz�gło�śniej.�Miej�my�na�dzie�ję,�że�po�seł�Su�ski�przez�to,
że�gło�so�wał�w�zgo�dzie�z�su�mie�niem,�nie�bę�dzie�te�raz�mniej
sku�tecz�ny�w�for�so�wa�niu�lo�kal�nych�spraw…�Wszak�Do�nald
T.� za�po�wie�dział,� że�wo�bec� krnąbr�nych�po�słów�nie� bę�dzie
wy�cią�gał�żad�nych�kon�se�kwen�cji.��Choć�nie�pa�łam�sym�pa�tią
do�żad�ne�go�ugru�po�wa�nia�po�li�tycz�ne�go,�w�tym�przy�pad�ku
jed�nak�po�chwa�lam�i�gra�tu�lu�ję�po�sło�wi�od�wa�gi�oraz�kon�se�-
kwen�cji. 

Przy�oka�zji�tych�wy�da�rzeń�moż�na�by�ło�uj�rzeć�ja�cy�na�praw�-
dę�są�Po�la�cy.�Po�ko�men�ta�rzach�na�fo�rach�i�przy�ar�ty�ku�łach�do�ty�-
czą�cych�ubo�ju�ry�tu�al�ne�go�uka�zał�się�w�peł�nej�oka�za�ło�ści�an�ty�se�-
mi�tyzm,�ra�sizm�i�brak�to�le�ran�cji�w�naj�gor�szym�wy�da�niu,�za�co
mnie�-�ja�ko�Po�la�ko�wi�-�jest�wstyd.

PIOTR KU RZY NA
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ááá Dam pRa CĘ
• współ pra ca/fran czy za – eco myj nia: Oso -
by za in te re so wa ne otwar ciem pla ców ki pro -
si my o kon takt ma ilo wy lub te le fo nicz ny pod
nu me ra mi: 669955001 oraz 798849549.
• Kie row nik Ja ko ści – Ży wiec Zdrój Mi ro sła -
wiec, apli ka cja on li ne https://sys tem.ere -
cru iter.pl/Form Tem pla tes/Re cru it ment -
Form.aspx?We bID=eeb5b68b38d64e -
469091db d61b44a 658 
• Sprze daw ca / Przed sta wi ciel fir my / Han -
dlo wiec. Zna jo mość ję zy ka nie miec kie go,
pra wo jaz dy. kon takt Te le fon 672 592 131 
• Do rad ca klien ta no wo po wsta ją ca pla ców ka
PE KAO w Mi ro sław cu, kon takt: 603 190 031 
• Han dlo wiec / Wałcz -Szcze cin – Hur tow -
nia Al fa Elek tro sp. z o.o. Re kru ta cja on li ne:
https://sys tem.ere cru iter.pl/Form Tem pla -
t e s / R e  c r u  i t  m e n t  F o r m . a s p x ? W e  -
bID=794e93ad c7fa 4931a 4e 075570e -
3b b501
• Part ner Han dlo wy Oran ge, Dla osób lu bią -
cych kon takt z klien tem, z pra wem jaz dy.
Wię cej na http://www.oran ge.pl/ka rie ra
• Do rad ca Klien ta/ Skok We so ła Wałcz ,
apli kuj on li ne https://www.pra cuj.pl/moj -
p r a  c u j / A p l i  k u j  D o . a s p x ? o f  f e  -
rID=2994012&rto=1&sty le=apli kuj 
• Me ne dżer Pal ców ki Skok We so ła Wałcz/
apli ku on li ne: https://www.pra cuj.pl/moj -
p r a  c u j / A p l i  k u j  D o . a s p x ? o f  f e  -
rID=2994016&rto=1&sty le=apli kuj 
• Han dlo wiec/ Wałcz hur tow nia elek trycz na
Elek tra sp. z o.o. sp.k. , re je stra cja on li ne
https://www.pra cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj -
Do.aspx?of fe rID=2991773&rto=1&sty -
le=apli kuj 
• Przed sta wi ciel Han dlo wy / Wałcz,Ko sza lin.
Ma xCo Di stri bu tion Sp. z o.o , apli ka cja On li -
ne https://www.pra cuj.pl/moj pra cuj/Apli -
kuj Do.aspx?of fe rID=2986880&rto=1&sty -
le=apli kuj 
• Za trud nię oso bę, z do brą zna jo mo ścią
j.an giel skie go  lub j.nie miec kie go do spe dy -
cji, CV pro szę prze sy łać na:  pro fil gor -
nik@pocz ta.onet.pl, tel. 509159549 
• FIR MA GMM POL SKA SP.ZO.O W WAŁ CZU
PO SZU KU JE PRA COW NI KÓW NA STA NO WI -
SKO LA KIER NIK NA TRY SKO WY (MA LO WA NIE
NA MO KRO). KON TAKT POD NR 607-878-258,
661-507-233, CV NA E -MA IL ka dry@gmm.pl
• Me ne dżer Od dzia łu, Wałcz, pra ca w ban -
ko wo ści de ta licz nej, re je stra cja on li ne
https://www.pra cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj -
Do.aspx?of fe rID=2967888&rto=1&sty -
le=apli kuj 
• Ma gi ster Far ma cji na umo wę zle ce nie/
Wałcz/ DOZ Ap te ka Dbam o zdro wie. Re je -
stra cja on li ne http://doz -ka rie ra.hu man -
way app.com/b/P38C D8/a/new 
• Po szu ku ję mon te rów tur bin wia tro wych z
do świad cze niem lub bez. VSP z o.o. Szcze -
cin, in fo@fa ro -is.com
• Pra cow nik Ochro ny Fi zycz nej, Kon sal net
ul.Le śna 3, 78-600 Wałcz, tel. 691 300 951
• Przed sta wi cel Han dlo wy, sklep fa brycz -
ny.com, dys try bu tor sprzę tu spor to we go,
atrak cyj ne wy na gro dze nie. Skła da nie apli -
ka cji po przez stro nę in ter ne to wą,
https://ibro ker.pl/apli kuj/przed sta wi ciel -
-han dlo wy -3088ab6a 7c.html 
• Dy rek tor Pla ców ki Ban ko wej, Pi ła . Apli kuj
dziś na www.cre dit -agri co le.pl/ka rie ra 
• Kie row nik Mar ke tu, sieć skle pów spoż. DI -
NO po szu ku je do obec nych i no wo otwie ra -
nych skle pów (Czło pa, Czarn ków, Ja stro wie)
cv+lm,  http://mar ket di no.hu man way -
app.com/b/ECP G6E/a/new
• Pra ca w Ho lan dii, Re kru tu ję pro wa dzi Biu -
ro Po śred nic twa Pra cy dla ABO ost w Ho lan -
dii, li cen cja 4933, na le ży za brać ze so bą do -
wód, pra wo jaz dy, dod. upraw nie nia, zdję cie
pasz por to we, nr kon ta ban ko we go, ul. Ko -
ściusz ki 12A Wałcz, tel 67 258 41 08

Nada wa nie ogło szeń na ła mach ty go dni ka
extra wałcz jest bar dzo pro ste. 

Mo żesz zro bić to na dwa spo so by.
Przyjdź do re dak cji, 

tu taj za pła cisz 0.90pln za sło wo
wy ślij sms na nu mer 72051 o tre ści
ewalcz. oraz dal szą część ogło sze nia.
Np ewalcz.sprze dam dom w Tucz nie,

120m2 kon takt: 000 000 000, 
koszt smsa to je dy ne 

2,46 zł brut to!!! 
i moż li wość wsta wie nia aż 153 zna ków, 

Re gu la min zwią za ny z wy sy ła niem 
drob nych ogło szeń, znaj du je się w re dak cji

oraz umiesz czo ny jest na stro nie 
in ter ne to wej www.extra -walcz.pl

lo ka le, nie ru cho mo ści:
• sprze dam miesz ka nie 4 po ko jo we 84
m2 +  ga raz,Walcz ,Dol ne Mia sto
11. Tel.603654219 
• Wy naj mę po ko je 788242349 
• Za mie nię miesz ka nie wła sno ścio we
40m2 na  nie co więk sze na par te -
rze. 785605826 
• Sprze dam trzy po ko jo we miesz ka nie
w Wał czu, II pię tro, osie dle Ty siąc le cia.
Tel. 662105181. 
• po szu ku ję ga ra żu do wy na ję cia w
Wał czu tel. 698 01 30 30
• sprze dam miesz ka nie dwu po ko jo we
w cen trum wy so ki stan dard. Bez czyn -
szo we tel 604 32 85 44
• Miesz ka nie na sprze daż Wałcz Dol ne
Mia sto, 3 po ko je 60 m2 3 pię tro kon -
takt 797796458
• Lo kal do wy na ję cia 100m2, ul.Ban -
ko wa, sa mo cen trum mia sta, bli sko tar -
go wi ska tel. 501 683 777

usłu gi:
• Za pra szam do no wo twar te go sa lo nu
fry zjer skie go – Kor ne lia, ul. 1 Ma ja 97 w
Wał czu. Wlip cu pro mo cyj ne ce ny kon -
takt: 661 919647
• wi de ofil mo wa nie im prez oko licz no -
ścio wych, fir mo wych itp., ofer ta na stro -
nie www.vi deo -co lor.pl kon takt: tel.533
529 695, lub tel. 793 010 258 
• Re mon ty wy kon cze nia plyt ki in ne pra -
ce bu dow la ne tel.668151945 

róż ne:
• Re stau ra cja Bam boo za trud ni kie row cę
do roz wo ze nia po traw. Tel. 502-484-880 
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Ty�tuł�brzmi�za�chę�ca�ją�co,�o�czym�do�-
sko�na�le�wie�dzą�po�sia�da�cze�jed�no�śla�dów�w
na�szym�mie�ście,�mo�gą�bo�wiem�bez�kar�nie
po�ru�szać�się� ro�we�ra�mi,�gdzie� tyl�ko�chcą� i
kie�dy�chcą.�Wpraw�dzie�prze�pi�sy�o�ru�chu
dro�go�wym�jed�no�znacz�nie�okre�śla�ją,�gdzie,
kie�dy�i�w�ja�kich�oko�licz�no�ściach.�Dla�przy�-
po�mnie�nia�do�dam,�że�po�chod�ni�ku�ro�we�-
rem� nie� wol�no� jeź�dzić,� choć� są� wy�jąt�ki,
rów�nież� pre�cy�zyj�nie� okre�ślo�ne� przez� pra�-
wo.�Do�nich�na�le�żą�wy�jąt�ko�wo�złe�wa�run�-
ki�po�go�do�we�oraz�sze�ro�kość�chod�ni�ka�(co
naj�mniej�2�m)�przy�do�pusz�czal�nej�pręd�ko�-
ści�po�jaz�dów�na�jezd�ni�po�wy�żej�50�km/h.
W� po�zo�sta�łych� przy�pad�kach� po�ru�sza�nie
się�ro�we�rem�po�chod�ni�ku�mu�si�być�trak�to�-
wa�ne�ja�ko�wy�kro�cze�nie.�

Jed�nak�w�Wał�czu�jest�ina�czej,�al�bo�-
wiem�po�li�cja�i�straż�miej�ska,�nie�re�agu�ją�na
wspo�mnia�ne�wy�kro�cze�nia,�co�jest�nie�wąt�-
pli�wie� skan�da�lem� i� bra�kiem� od�po�wie�-
dzial�no�ści� funk�cjo�na�riu�szy� tych� służb.
Ku�rio�zal�ną�moż�na�na�zwać�sy�tu�ację,�kie�dy
po� chod�ni�ku� po�ru�sza� się� ro�we�rzy�sta,� a
obok� nie�go� prze�jeż�dża� ra�dio�wóz.� Ten
pierw�szy� ła�mie� prze�pi�sy,� dru�gi� igno�ru�je
ich�eg�ze�kwo�wa�nie.�

Zresz�tą�nie�tyl�ko�służ�by�po�rząd�ko�-
we�są�win�ne�ta�kie�go�sta�nu�rze�czy,�bo�od�-
po�wie�dzial�ni�za�usta�wia�nie�zna�ków�dro�-
go�wych,� sta�wia�ją� je� w� miej�scach,� gdzie
nie�po�win�no�ich�być.�Wy�cho�dzą�pew�nie
z�za�ło�że�nie,�że�po�co�bu�do�wać�ścież�ki�ro�-
we�ro�we,� kie�dy� moż�na� po�sta�wić� od�po�-

wied�ni� znak� na� chod�ni�ku� i� spra�wa� jest
roz�wią�za�na.� Jed�nak�użyt�kow�ni�kom�jed�-
no�śla�dów�w� na�szym�mie�ście� nie� są� po�-
trzeb�ne�wy�ty�czo�ne�tra�sy,�mo�gą�bo�wiem
(za�przy�zwo�le�niem�po�li�cji� i� stra�ży�miej�-
skiej)�bez�kar�nie� jeź�dzić�po�chod�ni�kach.
Mo�że� funk�cjo�na�riu�sze� we�zmą� się� do
pra�cy,� gdy� któ�re�muś� ro�we�rzy�sta� zro�bi
ga�raż�z…

ZBUL WER SO WA NY
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Ni�niej�szy�list�jest�na�szą�re�ak�cją�na�opu�-
bli�ko�wa�ny� w� po�przed�nim� nu�me�rze
EXTRA� Wałcz� list� „ster�ro�ry�zo�wa�nej� są�-
siad�ki”.�Pi�sze�my�w���obro�nie�pa�ni�miesz�ka�-
ją�cej� na� par�te�rze,� któ�ra� rze�ko�mo� spra�wia
ty�le�kło�po�tów.��Nie�chce�my�za�ogniać�kon�-
flik�tu,�ale�uwa�ża�my,�że�nie�moż�na�szka�lo�-
wać�ko�goś�bez�wi�docz�ne�go�po�wo�du.�

Z� za�że�no�wa�niem� i� zdzi�wie�niem
prze�czy�ta�li�śmy� sze�reg� oskar�żeń� skie�ro�-
wa�nych�w�stro�nę�na�szej�zna�jo�mej�i�po�sta�-
no�wi�li�śmy� wy�stą�pić� w� jej� obro�nie,� tym
bar�dziej,�że�pew�nie�wie�le�jest�ta�kich�Pań,
któ�rym� wszyst�ko� prze�szka�dza,� i� któ�re
uwa�ża�ją,�że�in�ni�po�ja�wia�ją�się�im�na�utra�-
pie�nie.� Są�siad�ka� z� par�te�ru� bo�ry�ka� się� z
bar�dzo� trud�ną� ro�lą� wy�cho�wa�nia� nie�peł�-
no�spraw�ne�go� wnu�ka.� Nikt,� kto� choć
odro�bi�nę� �zna�spe�cy�fi�kę�je�go�za�bu�rze�nia
(a�są�to���m.in.�trud�no�ści�w�ro�zu�mie�niu�i
do�sto�so�wa�niu� się�do�norm� spo�łecz�nych,
utrud�nio�na�ko�mu�ni�ka�cja� z� in�ny�mi,� cza�-
sa�mi� dziw�ne� za�cho�wa�nia)� nie� po�wi�nien
za�bie�rać� � gło�su� w� spra�wie� chłop�ca� ani
pod�wa�żać� � tro�skli�wej� nad� nim� opie�ki.
Opie�ku�ją�ca� się� nim� � bab�cia� � wy�ko�nu�je
żmud�ną�i�trud�ną�pra�cę,�któ�rej�efek�ty�my
–są�sie�dzi� co�dzien�nie�mo�że�my� ob�ser�wo�-
wać� i� po�dzi�wiać.� Na�sza� są�siad�ka� czę�sto
or�ga�ni�zu�je�za�ba�wy�dla�wszyst�kich�dzie�ci,
by�umoż�li�wić�wnu�ko�wi� in�te�gra�cję�z� � ró�-

wie�śni�ka�mi,�dzię�ki�niej�na�po�dwór�ku�jest
we�so�ło,� dzie�ci� ma�ją� moż�li�wość� po�znać
się� na�wza�jem� i� na�uczyć� prze�strze�ga�nia
uni�wer�sal�nych�za�sad.�

Prze�szka�dza�to�tyl�ko�Pa�ni� �z�Pierw�-
sze�go� Pię�tra,� któ�ra� po�tra�fi� zwró�cić
dziec�ku� uwa�gę� sło�wa�mi,� któ�rych� ani
ono� nie� po�win�no� usły�szeć,� ani� my� po�-
wta�rzać.��Pa�ni�ta,�za�miast�żyć�w�zgo�dzie
z�są�sia�da�mi�wo�li�pod�le�wać�swo�je�go�je�dy�-
ne�go� kwiat�ka� tak� ob�fi�cie,� by� w� koń�cu
za�lać�wi�szą�ce�u� są�sia�dów�pra�nie,�wrzu�-
cać�do� ogród�ka�nie�do�pał�ki� pa�pie�ro�sów,
czy�też�na�gry�wać�na�te�le�fon�ko�mór�ko�wy
ba�wią�ce� się� dzie�ci� i� nas,� ich� ro�dzi�ców.
Im�pre�zy� w� ogród�ku...� to� my� je�ste�śmy
ich�uczest�ni�ka�mi� i� za�pew�nia�my,� że�nie
są�one�ani�czę�ste,�ani�gło�śne,�ani�za�kra�-
pia�ne�al�ko�ho�lem�(w�koń�cu�są�tam�na�sze
dzie�ci!),� ani� w� ża�den� spo�sób� nie� na�ru�-
sza�ją� re�gu�la�mi�nu� WSM.� � Mo�gli�by�śmy
dłu�go� wy�mie�niać� drob�ne� zło�śli�wo�ści
au�tor�stwa�rze�ko�mo�ster�ro�ry�zo�wa�nej� są�-
siad�ki,� ale� czy�oto� cho�dzi?�Po�dzi�wia�my
tyl�ko� na�szą� zna�jo�mą,� że� tak� dziel�nie
zno�si�jej�dziw�ne�pro�wo�ka�cje,�bo�in�ne�go
pew�nie�po�nio�sły�by�ner�wy.

Nie� ro�zu�mie�my� za�cho�wa�nia� Pa�ni� � z
Pierw�sze�go�Pię�tra.�Ocze�ku�je�ona�chy�ba�wa�-
run�ków�miesz�kal�nych�osią�gal�nych�je�dy�nie
w�dom�ku�na�pust�ko�wiu.�Pra�wie�wszy�scy�w

Wał�czu� je�ste�śmy� miesz�kań�ca�mi� blo�ku,
wie�my�ja�kie�są�te�go�ogra�ni�cze�nia.�Są�sie�dzi
al�bo�ma�ją�dzie�ci,�al�bo�psa,�,�al�bo�re�mont,�al�-
bo�lu�bią�słu�chać�mu�zy�ki,�za�pra�szać�go�ści,
czę�sto� go�to�wać� bi�gos,� czy� ro�bić� gril�la...
przy�kła�dy�moż�na�mno�żyć�jak�Wałcz�dłu�gi
i�sze�ro�ki.� � �Sza�nuj�my�na�wza�jem�swój�czas
do�wy�po�czyn�ku,� spo�ko�ju,� roz�ryw�ki� i� kie�-
ruj�my�się�wy�ro�zu�mia�ło�ścią�wo�bec�in�nych,
życz�li�wo�ścią.� Bo� ina�czej� ży�cie� w�wie�lo�ro�-
dzin�nym�do�mu�za�mie�ni� się�w�pie�kło�dla
wszyst�kich,�pie�kło�ci�szy,�w�któ�rym�ster�ro�-
ry�zo�wa�ni�są�sie�dzi�bę�dą�się�ba�li�po�wie�dzieć
so�bie�„dzień�do�bry”.

Nikt�z�nas,�któ�rzy�ob�ser�wu�ją�tę�sy�tu�-
ację� nie� mo�że� zgo�dzić� się� z� żad�nym� sło�-
wem�za�miesz�czo�ne�go�w�po�przed�nim�nu�-
me�rze� li�stu,� po�za� jed�nym�- że� DO�BRZE
MIEĆ�SĄ�SIA�DA,�zwłasz�cza�tak�życz�li�we�-
go� i� go�ścin�ne�go� jak� na�sza� są�siad�ka� � � z
Ogród�kiem!

SĄ SIE DZI Z DOL NE GO MIA STA
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Śmierć�
na�jezd�ni��������������������������������������������������������������������������������

W so bo tę, 13 lip ca w Tucz nie na uli cy
Wol no ści 19-la tek śmier tel nie po trą cił
55-let nie go miesz kań ca Próch no wa. 

Do� zda�rze�nia� do�szło� oko�ło� go�dzi�ny
22.19�w�Tucz�nie�przy�uli�cy�Wol�no�ści.�Przy
tej� uli�cy,� na� sta�dio�nie� trwa�ły� wła�śnie� Dni
Tucz�na.� Dro�ga� peł�na� by�ła� za�rów�no� sa�mo�-
cho�dów,� jak� i�pie�szych�śpie�szą�cych�na�kon�-
cert.�19-let�ni�męż�czy�zna�ja�dąc�VW�gol�fem
na�pro�stym�od�cin�ku�dro�gi,�pra�wą�przed�nia
stro�ną�po�jaz�du�po�trą�cił�55-let�nie�go�pie�sze�go.
Usta�lo�no,� że�pie�szy� szedł�pra�wi�dło�wo� le�wą
stro�ną�dro�gi.�W�wy�ni�ku�ude�rze�nia�miesz�ka�-
niec�Próch�no�wa�po�niósł�śmierć�na�miej�scu.
Oko�licz�no�ści�i�przy�czy�ny�te�go�tra�gicz�ne�go�w
skut�kach�zda�rze�nia�wy�ja�śnia�ją�po�li�cjan�ci.

Mun�du�ro�wi� przy�po�mi�na�ją:� pie�szy� jest
obo�wią�za�ny�ko�rzy�stać�z�chod�ni�ka�lub�dro�gi
dla�pie�szych,�a�w�ra�zie�bra�ku�tej�dro�gi�-�z�po�-
bo�cza.�Je�śli�nie�ma�po�bo�cza�lub�cza�so�wo�nie
moż�na�z�nie�go�ko�rzy�stać,�mo�że�ko�rzy�stać�z
jezd�ni,�pod�wa�run�kiem�zaj�mo�wa�nia�miej�sca
jak�naj�bli�żej�jej�kra�wę�dzi�i�ustę�po�wa�nia�miej�-
sca� nad�jeż�dża�ją�cym� po�jaz�dom.� Pie�szy� jest
obo�wią�za�ny�iść�le�wą�stro�ną�jezd�ni!�PA�MIĘ�-
TAJ�MY:�OD�BAL�SKI�RA�TRU�JĄ�ŻY�CIE!�

Ta�kie�ma�łe,�mi�go�czą�ce�świa�teł�ko,�da�je
znać�kie�row�cy,�że�na�dro�dze�naj�praw�do�po�-
dob�niej� znaj�du�je� się� czło�wiek.� Od�bla�ski
no�wej� ge�ne�ra�cji� są� wi�docz�ne� z� od�le�gło�ści
na�wet�1000�me�trów.�

OPRAC. PK
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13 lip ca miesz kań cy Dzi ko wa
świę to wa li ju bi le usz 710-le -
cia swo jej wsi. Zor ga ni zo wa ny
z tej oka zji fe styn był nie tyl -
ko oka zją do za ba wy, ale też
do wspo mnień o tych, któ rzy
two rzy li hi sto rię wsi. 

Na�po�cząt�ku�eme�ry�to�wa�ny�na�uczy�ciel
Sta�ni�sław�Ta�ra�ciń�ski�przy�bli�żył�miesz�kań�-
com�i�za�pro�szo�nym�go�ściom�hi�sto�rię�Dzi�-
ko�wa.� Póź�niej� na� sce�nie� wy�stą�pi�ła� Es�te�ra
Na�czk�i�jej�pod�opiecz�ne�ze�stu�dia�pio�sen�ki
„Es�ti”.�Swo�je�no�we�umie�jęt�no�ści�za�pre�zen�-
to�wa�ły�też�miesz�kan�ki�Dzi�ko�wa,�któ�re�bra�-
ły�udział�w�pro�gra�mie�„Dzi�siaj�w�ce�nie�do�-
świad�cze�nie.�Ak�tyw�ny�se�nior”.�Z�ko�lei�na
bo�isku�ro�ze�gra�no�me�cze�pił�ki�noż�nej�mło�-
dzi�ków�o�pu�char�wi�ce�sta�ro�sty.�Zwy�cię�ży�ła
re�pre�zen�ta�cja�Ró�że�wa,�dru�gie�miej�sce�za�jął
Chwi�ram,� a� trze�cie� go�ścin�ni� go�spo�da�rze.
Kró�lem�strzel�ców�zo�stał�Szy�mon�Du�dziń�-
ski,�naj�lep�szym�bram�ka�rzem�Mi�chał�Paw�-
lak,� a�na� ty�tuł�naj�lep�sze�go� za�wod�ni�ka� za�-
słu�żył�Adam�Go�sław�ski.

Jan�Ka�cza�no�wicz�prze�pro�wa�dził�kon�-
ku�ren�cje� spor�to�we�dla� dzie�ci� i� do�ro�słych,
miesz�kan�ki�Dzi�ko�wa�przy�go�to�wa�ły�pysz�ne
cia�sta,�a�stra�ża�cy�z�OSP�w�Szwe�cji�za�pew�ni�-
li�za�ba�wę�ko�lo�ro�wej�pia�nie.�Fe�styn�za�koń�-
czył�się�za�ba�wą�ta�necz�ną.�

Tro�chę�hi�sto�rii
W� ro�ku� 1303�Dzi�ko�wo� na�le�ża�ło� do

ro�du� We�dlów�-Tu�czyń�skich,� po�tem� osa�-

dzo�ne� zo�sta�ły� tam� ko�lej�no� ro�dzi�ny� Bolt,
Hefft,� a�w� ro�ku� 1602� ro�dzi�na� Bal�ta�za�ra
Ki�jo�na.�W�Dzi�ko�wie�w�tym�okre�sie�ist�niał
ko�ściół�ka�to�lic�ki�i�sa�mo�dziel�na�pa�ra�fia.�W
ro�ku�1738�po�ja�wi�ły�się�pierw�sze�wzmian�-
ki�o�szkół�ce�pa�ra�fial�nej,�w�ro�ku�1825�po�-
wsta�ła�pierw�sza�bi�ta�dro�ga,�a�w�1853�mu�-
ro�wa�ny�ko�ściół�pw.�Trzech�Kró�li.�W�ro�ku
1928�w�szko�le�uczy�ło�się�28�uczniów�ka�-
to�lic�kich,�9�ewan�ge�lic�kich�i�2�ży�dow�skich.
Tuż�przed�wy�bu�chem�II�woj�ny�świa�to�wej
wieś� li�czy�ła� 571� miesz�kań�ców.� W� tym
cza�sie�w�Dzi�ko�wie�ist�niał�przy�sta�nek�ko�le�-
jo�wy�na� tra�sie�Wałcz� -�Czło�pa,� dwie�pie�-
kar�nie,� trzy� karcz�my,� kuź�nia,� tar�tak,� go�-
rzel�nia,� sto�lar�nia,�pocz�ta� i� szko�ła.�Po�wy�-
zwo�le�niu�w�1945� ro�ku�we�wsi�wy�buchł
po�żar.� Spło�nę�ła� część� bu�dyn�ków� miesz�-
kal�nych,� a� tak�że� ko�ściół� i� szko�ła.� W� ra�-
mach�ak�cji�prze�sie�dleń�czej�do�wsi�przy�by�-
li�pierw�si�mie�szań�cy:�Traw�czyń�ski,�He�jak,
Wój�cik�i�Po�pio�łek.�W�ro�ku�1947�po�wstał
PGR,�a�czte�ry�la�ta�póź�niej�dzia�łal�ność�roz�-
po�czę�ła� spół�dziel�nia� pro�duk�cyj�na.
W1958� ro�ku� roz�po�czę�to�bu�do�wę� szko�ły
pod�sta�wo�wej,� któ�ra� dzia�ła�ła� do� 1996� ro�-
ku.�W�1967�ro�ku�po�wstał�Klub�Spor�to�wy
,,Znicz”.�Je�go�za�ło�ży�cie�la�mi�by�li:�Jan�Mu�-
cha,�Izy�dor�He�jak�i�Jó�zef�Stru�zik.�W�skład
pierw�szej�dru�ży�ny�we�szli�mię�dzy�in�ny�mi:
Ka�zi�mierz� Son�dej,� Ste�fan� Stru�zik,� Jó�zef
Mu�cha,� Sta�ni�sław� Ja�wor�ski,� Wła�dy�sław

Mal�czyk,�Wła�dy�sław�Sob�czyk,�Ry�szard�Ja�-
błoń�ski.�

W�Dzi�ko�wie�w�tych�la�tach�funk�cjo�no�-
wa�ła�świe�tli�ca,�bi�blio�te�ka,�ga�bi�net�le�kar�ski,
przy�jeż�dża�ło�na�wet�ki�no�ob�jaz�do�we.�W�la�-
tach� 1991-1992� miesz�kań�cy� pod� prze�-
wod�nic�twem�pro�bosz�cza�Ry�szar�da�Ba�ro�na
zbu�do�wa�li� ko�ściół.� Na� głów�nym� oł�ta�rzu
wi�si�krzyż�z�po�sta�cią� Je�zu�sa�wy�rzeź�bio�ną
przez�miesz�kań�ca�Dzi�ko�wa�Je�rze�go�Waw�-
rzy�sza.�W�2003�ro�ku,�z�oka�zji� ju�bi�le�uszu
700-le�cia�miesz�kań�cy� ufun�do�wa�li� ta�bli�cę
pa�miąt�ko�wą� na� po�mni�ku� upa�mięt�nia�ją�-
cym�po�le�głych�na�wszyst�kich�fron�tach.

Dzi�ko�wo�obec�nie
Obec�nie� w� Dzi�ko�wie� znaj�du�je� się

park�ze�sta�rym�i�bo�ga�tym�drze�wo�sta�nem.
Du�ża�gru�pa�drzew�osią�gnę�ła�już�roz�mia�ry
po�mni�ko�we.�Jest�też�no�wo�cze�sny�plac�za�-
baw�i�miej�sce,�gdzie�miesz�kań�cy�świę�tu�ją
przyj�ście�No�we�go� Ro�ku.�Od� 2003� ro�ku
soł�ty�sem�jest�Ma�ria�Wój�cik,�któ�ra�w�Dzi�-
ko�wie� miesz�ka� od� 1971� ro�ku.� To� ona
zbie�ra�ma�te�ria�ły�do�ku�men�tu�ją�ce�hi�sto�rię
miej�sco�wo�ści.� Więk�szość� do�ku�men�tów
po�cho�dzi� z� ar�chi�-
wów�nie�miec�kich,
któ�re� M.� Wój�cik
prze�ka�zał� Ger�-
hard� Zen�ta�ra.� W
po�sia�da�niu� pa�ni
soł�tys� jest� � m.in.
spis� miesz�kań�ców
z� ro�ku� 1939� na�-
nie�sio�nych�na�ma�-
pę� miej�sco�wo�ści.
Du�żo� ma�te�ria�łów
(oprócz� tek�stów
dru�ko�wa�nych)�po�-
cho�dzi� ze� wspo�-
mnień� miesz�kań�-
ców.� W� ma�te�ria�-
łach� znaj�du�je� się
rów�nież� list� ze
wspo�mnie�nia�mi
Man�fre�da� Fal�ken�-
ber�ga� z� Am�mer�-
buch,�któ�ry�opi�su�-
je� w� nim� wspo�-

mnie�nia� swo�ich� przod�ków.� Ko�ło� go�spo�-
dyń� dzia�ła�ją�ce� przy� świe�tli�cy� bie�rze
udział� we� wszel�kich� pro�jek�tach� „Li�de�ra
Wa�łec�kie�go”,� a� w� fe�sti�wa�lach� sma�ków
uczest�ni�czy�za�wsze.�Każ�de�go�ro�ku�Dzi�ko�-
wo�jest�współ�or�ga�ni�za�to�rem�(ra�zem�z�Ró�-
że�wem,�Go�sto�mią�i�Łą�ka�mi)�do�ży�nek��so�-
łec�ko�- pa�ra�fial�nych.�Kil�ka�lat�te�mu�miesz�-

kan�ki�Dzi�ko�wa�bra�ły�udział� (z�Wał�czem
Dru�gim)� � w� Ogól�no�pol�skiej� Pre�zen�ta�cji
Sto�łów� Świą�tecz�nych�w�War�sza�wie,� zor�-
ga�ni�zo�wa�nej�przez�Kra�jo�wy�Zwią�zek�Kó�-
łek�i�Or�ga�ni�za�cji�Rol�ni�czych�oraz�Fun�da�-
cję�Roz�wo�ju�Wsi.�Tra�dy�cją�Dzi�ko�wa� jest
wspól�ne� wi�ta�nie� No�we�go� Ro�ku� przy
ogni�sku.� OPRAC. ZB

Po li cjan ci za trzy ma li 29-let nie go męż czy znę,
któ ry po sia dał przy so bie znacz ną ilość nar ko ty -
ków. Wo bec spraw cy sąd za sto so wał trzy mie -
sięcz ny areszt.

Miesz�ka�niec�gmi�ny�Wałcz�trzy�mał�w�miesz�ka�niu
130�g�am�fe�ta�mi�ny�i�3.502�g�ma�ri�hu�any.�Część�po�dzie�-
lo�na�by�ła�na�po�je�dyn�cze�por�cje.�Męż�czy�zna�przy�znał
się�do�po�sia�da�nia�nar�ko�ty�ków.��Sąd�Re�jo�no�wy�w�Wał�-
czu�za�sto�so�wał�wo�bec�nie�go�śro�dek�za�po�bie�gaw�czy�w
po�sta�ci�tym�cza�so�we�go�aresz�to�wa�nia�na�trzy�mie�sią�ce.
29-lat�ko�wi�mo�że�gro�zić�ka�ra�po�zba�wie�nia�wol�no�ści�na�-
wet�do�10�lat.�

OPRAC. MW

Uro dzi no we Dzi ko wo

reklama

Areszt�za�nar�ko�ty�ki
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Dzi siaj po dam Pań stwu kil ka
przy kła dów, jak nie za cho wa -
nie na le ży tej ostroż no ści,
skut ku je bar dzo do tkli wy mi
kon se kwen cja mi.

Kon�su�ment�ka�ku�pi�ła�na� ra�ty� apa�rat
fo�to�gra�ficz�ny� za� 900� zł.� Na� ten� za�-
kup udzie�lo�no�jej�w�pa�ra�ban�ku�kre�dyt�w
kwo�cie�600�zł.�W�swo�jej nie�fra�so�bli�wo�ści
nie�prze�czy�ta�ła�umo�wy�w�skle�pie.�Po�pół�-
to�ra� ro�ku  otrzy�ma�ła� in�for�ma�cję� z� „ban�-
ku”,�że�da�lej�ma�do�spła�ce�nia�jesz�cze�pra�-
wie�600 zł.�Wte�dy�oka�za�ło�się,�że�cał�ko�-
wi�ty� koszt� kre�dy�tu,� w� tym� ubez�pie�cze�-
nie,�to 

530�zł.�Do�te�go�do�szły�jesz�cze�kosz�ty
upo�mnień� i� kar�ne� od�set�ki,� po�nie�-
waż kon�su�ment�ka�-bę�dąc�prze�ko�na�na,�że
kre�dyt�spła�ci�ła,�nie�re�ago�wa�ła�na �mo�ni�ty
i�we�zwa�nia.�A�wy�star�czy�ło�tyl�ko�prze�czy�-
tać�umo�wę�przed�pod�pi�sa�niem i�przy�naj�-
mniej�mieć� świa�do�mość� na� co� się� de�cy�-
du�je!� In�na� kon�su�ment�ka� za�mó�wi�ła� w
skle�pie� me�ble� ku�chen�ne� wraz� ze� sprzę�-
tem 

AGD�pod�za�bu�do�wę.�Nie�spi�sa�ła�jed�-
nak�żad�nej�umo�wy�i�wpła�ci�ła�za�da�tek�na
po�czet�usłu�gi�za�po�kwi�to�wa�niem.�Sprzęt
AGD�wy�bra�ła� ta�ki,� ja�ki�był pre�zen�to�wa�-
ny� na�wy�sta�wie�w� skle�pie,�mi�mo� że� nie
mia�ła�do�stę�pu�do in�struk�cji�ob�słu�gi�i�da�-
nych� tech�nicz�nych.� Po�nie�waż� w� usta�lo�-
nym�ter�mi�nie me�ble�nie�by�ły�do�star�czo�-
ne�i�za�mon�to�wa�ne�w�kom�ple�cie,�a�po�nad�-
to�pie�kar�nik i�blat�grzej�ny�nie�by�ły�kom�-
pa�ty�bil�ne�i�za�śnie�dzia�łe,�kon�su�ment�ka 

od�mó�wi�ła� ich� przy�ję�cia.� Jed�no�cze�-
śnie� oświad�czy�ła,� że� od�stę�pu�je� od� umo�-
wy kup�na�-sprze�da�ży�i�żą�da�zwro�tu�wpła�-
co�ne�go�za�dat�ku�w�po�dwój�nej wy�so�ko�ści.
Po�nie�waż�usłu�go�daw�ca�i�za�ma�wia�ją�ca�nie
mo�gą� dojść�do po�ro�zu�mie�nia�w�spra�wie
usta�lo�ne�go� ter�mi�nu� i� wy�bo�ru� sprzę�tu,
jak�rów�nież bra�ku�świad�ka�przy�za�wie�ra�-
nej�umo�wie,�nie�ma�szans�na�po�lu�bow�ne 

osią�gnię�cie� po�ro�zu�mie�nia.� Kon�su�-
ment�ka�zło�ży�ła�więc�po�zew�do�są�du.

Nie�do�szło�by�do�ta�kiej�sy�tu�acji,�gdy�-
by�kon�su�ment�ka�za�żą�da�ła�spi�sa�nia umo�-
wy,�w�któ�rej�za�war�te�by�ły�by�ta�kie�usta�le�-
nia� jak:� z� kim� ją� za�wie�ra�my,  ja�ki� jest� jej
przed�miot,�ce�na�i�ter�min�wy�ko�na�nia,�ale
tak�że�ta�kie po�sta�no�wie�nia,�któ�re�po�mo�gą
nam� w� przy�pad�ku� pro�ble�mów� z� wy�ko�-
naw�cą� i�wy�eg�ze�kwo�wać�np.�ka�rę�umow�-
ną�za�prze�kro�cze�nie�ter�mi�nu�wy�ko�na�nia 

umo�wy.�Przed�miot�umo�wy,� czy�li� to
co� ma� być� wy�ko�na�ne� np.� me�ble,
okno, po�ło�że�nie�gla�zu�ry,�czy�uszy�cie�gar�-
ni�tu�ru,� na�le�ży� do�kład�nie� opi�sać.�Trze�ba
okre�ślić  wy�mia�ry,� ko�lor,� kształt,� wła�ści�-
wo�ści�oraz�za�zna�czyć,�kto�i�ja�kie�ma�te�ria�-
ły�do�star�cza,�a tak�że�ich�ce�nę.�Okre�śle�nie
da�ty�wy�ko�na�nia�po�mo�że�wy�ka�zać,�że�wy�-
ko�naw�ca  spóź�nia� się� z� do�star�cze�niem
umó�wio�nej� rze�czy� i� po�wi�nien� za�pła�cić
ka�rę�w  �wy�so�ko�ści� za�strze�żo�nej�w�umo�-
wie.� War�to� też� w� umo�wie� okre�ślić� wa�-
run�ki wy�po�wie�dze�nia�umo�wy�dla�każ�dej
ze�stron�oraz�ko�niecz�ność�lub�nie wpła�ca�-
nia�za�licz�ki�lub�za�dat�ku.

MIE CZY SŁA WA ŁU KA SZE WICZ, 

pre zes od dzia łu Fe de ra cji Kon su men tów 

w Wał czu.

Przy kre kon se kwen cje 
nie ostroż no ści

KĄCIK�KONSUMENTA

Mał go rza ta Ber liń ska, wła ści ciel ka skle pu spo -
żyw cze go w wie żow cu oba wia się, że mo że
stra cić po zwo le nie na sprze daż al ko ho lu. Po wo -
dem są cią głe skar gi skła da ne przez jed ną z
są sia dek do róż nych in sty tu cji. Choć in ni miesz -
kań cy nie po twier dza ją za rzu tów sta wia nych
przez star szą pa nią, za gro że nie utra ty do cho -
dów przez M. Ber liń ską jest re al ne. 

Skle�pik�w�wie�żow�cu�ist�nie�je�od�mar�ca�ubie�głe�go�ro�ku.�Oprócz
pod�sta�wo�wych�ar�ty�ku�łów�spo�żyw�czych,�moż�na�w�nim�ku�pić�tak�że
al�ko�hol.�Miesz�kań�cy�są�za�do�wo�le�ni,�że�ma�ją�gdzie�zro�bić�szyb�kie�za�-
ku�py,�nie�ste�ty�jed�nej�z�są�sia�dek�sklep�prze�szka�dza.�Skar�ży�się�na�ha�-
ła�sy,�or�ga�ni�za�cję�im�prez�w�skle�pie�(któ�ry�li�czy�kli�ka�me�trów�kwa�dra�-
to�wych)� lub�przed�nim,�pi�jac�kie� bur�dy,� nisz�cze�nie� kla�tek� scho�do�-
wych�i�piw�nic�przez�oso�by,�któ�re�ku�pu�ją�w�skle�pi�ku�al�ko�hol.�

-�Ta�pa�ni�pró�bu�je�do�pro�wa�dzić�do�te�go,�że�by�śmy�stra�ci�li�kon�ce�-
sję.�Wy�sy�ła�pi�sma�do�spół�dziel�ni,�urzę�du�mia�sta,�na�po�li�cję,�a�na�wet
do�stra�ży�po�żar�nej�-�mó�wi�Mał�go�rza�ta�Ber�liń�ska.�-�Wie�lo�krot�nie�przy�-
jeż�dża�li�tu�po�li�cjan�ci,�ale�ani�ra�zu�mnie�nie�spi�sa�li�i�nie�mie�li�mi�nic
do�za�rzu�ce�nia.�Dzi�wi�li�się�wręcz,�że�nie�od�by�wa�się�tu�im�pre�za,�o�któ�-
rej�mó�wi�ła�im�są�siad�ka.�

W�tej�spra�wie�zwró�ci�li�śmy�się�do�wi�ce�pre�ze�sa�za�rzą�du�Wa�łec�kiej
Spół�dziel�ni�Miesz�ka�nio�wej� Eu�ge�niu�sza� Pie�ro�ga,� któ�ry� po�twier�dził
ist�nie�nie�kon�flik�tu.�

-�Pro�szę�zro�zu�mieć,�że�ta�pa�ni�miesz�ka�na�par�te�rze�i�fak�tycz�nie
pew�ne�rze�czy�mo�gą�jej�prze�szka�dzać�-�tłu�ma�czył.�-�Zgo�dę�na�sprze�-
daż� al�ko�ho�lu�wy�da�li�śmy� pod�wa�run�kiem,� że� nie� bę�dzie� skarg� na
klien�tów�skle�pu.�W�przy�pad�ku�po�wta�rza�nia�się�skarg�na�za�kłó�ca�nie
po�rząd�ku�i�spo�ko�ju�miesz�kań�ców,�po�zwo�le�nie�mo�że�zo�stać�cof�nię�te.�

Skar�gi�wpły�wa�ją,�choć�-�jak�przy�znał�przed�sta�wi�ciel�WSM�-�wy�-
łącz�nie�od�jed�nej�lo�ka�tor�ki…�Po�sta�no�wi�li�śmy�sa�mi�spraw�dzić,�jak�wy�-
glą�da�sy�tu�acja�w�oko�li�cach�skle�pi�ku�oko�ło�go�dzi�ny�22.�Kie�dy�przy�je�-
cha�li�śmy,�syn�wła�ści�ciel�ki�wła�śnie�za�my�kał,�klien�tów�pi�ją�cych�al�ko�-
hol� pod� skle�pem� nie� za�uwa�ży�li�śmy.� Nie� by�ło� też� żad�nych� burd,
awan�tur�i�ja�kich�kol�wiek�in�nych�ha�ła�sów.�Osie�dle�jak�każ�de�in�ne,�mo�-
że�na�wet�od� in�nych� spo�koj�niej�sze.�Przy�oka�zji�po�roz�ma�wia�li�śmy�z
miesz�kań�ca�mi.�Ża�den�z�na�szych�roz�mów�ców�nie�po�twier�dził�za�rzu�-
tów�sta�wia�nych�przez�są�siad�kę.�

-� Tej� pa�ni� prze�szka�dza� do�słow�nie� wszyst�ko:� dzie�ci,� psy,� ko�ty,
sklep,�je�go�klien�ci,�in�ni�są�sie�dzi,�któ�rzy,�we�dług�niej,�za�gło�śno�roz�ma�-
wia�ją�na�klat�ce.�Nie�ma�ta�kiej�rze�czy,�na�któ�rą�by�się�nie�skar�ży�ła�-�mó�-
wi�pierw�szy�lo�ka�tor�wa�łec�kie�go�wie�żow�ca,�któ�ry�miesz�ka�tam�już�25
lat.�-�Mo�gę�za�pew�nić,�że�w�skle�pie�nic�szcze�gól�ne�go�się�nie�dzie�je,�in�-
nym�miesz�kań�com�je�go�dzia�łal�ność�nie�prze�szka�dza,�wręcz�je�ste�śmy
za�do�wo�le�ni�z�je�go�ist�nie�nia,�bo�ma�my�gdzie�zro�bić�za�ku�py.�Ta�pa�ni
pi�sa�ła� skar�gi�na�eki�pę,�któ�ra�ocie�pla�ła�blok.�Żą�da�ła,� że�by�za�czy�na�li
pra�cę�o�9.00,�bo�do�pie�ro�wte�dy�się�bu�dzi.�Prze�szka�dza�jej,�że�tra�wa
jest�za�wcze�śnie�ko�szo�na,�a�zi�mą�ma�pre�ten�sje,�że�za�wcze�śnie�od�śnie�-
ża�się�osie�dle.�Skar�ży�się�na�wszyst�ko�i�wszyst�kich.�

-�W�ta�kim�ukła�dzie�po�win�na�za�miesz�kać�w�le�sie,�ale�tam�za�pew�-
ne�prze�szka�dza�ły�by�jej�zwie�rzę�ta�i�śpiew�pta�ków�-�do�da�je�in�ny�są�siad.
-�Mnie�też�ten�sklep�nie�prze�szka�dza,�a�opo�wia�da�nia�o�znisz�czo�nych

klat�kach�i�piw�ni�cach�to�bzdu�ry.�Pro�szę�spró�bo�wać�wejść�do�piw�ni�cy
bez�klu�cza.�

Choć�wie�lu�są�sia�dów�po�czy�na�nia�wraż�li�wej�są�siad�ki�trak�tu�je�z
przy�mru�że�niem�oka�al�bo� je�wręcz�wy�śmie�wa,�Mał�go�rza�cie�Ber�liń�-
skiej�nie�jest�we�so�ło.

-�Nie�mo�że�być�tak,�że�jed�na�lo�ka�tor�ka�rzą�dzi�blo�kiem,�w�któ�-
rym�miesz�ka�oko�ło�140�ro�dzin�-�iry�tu�je�się.�-�Prze�szka�dza�ła�jej�ław�ka
pod�blo�kiem,�na�pi�sa�ła�więc�pi�smo�do�spół�dziel�ni�i�do�pro�wa�dzi�ła�do
jej�wy�ko�pa�nia.�Za�nic�ma�to,�że�ko�rzy�sta�li�z�niej�miesz�kań�cy,�m.in.�je�-
den�z�są�sia�dów�cho�ry�na�ser�ce�i�syn�są�siad�ki,�któ�ry�ma�kło�po�ty�z�po�-
ru�sza�niem�się.�Ona�nie�mo�że�de�cy�do�wać�o�tym,�co�ja�sprze�da�ję�w
swo�im�skle�pie,�tym�bar�dziej,�że�in�ni�miesz�kań�cy�się�na�mo�ją�dzia�łal�-
ność�nie�skar�żą.�Co�cie�ka�we�ni�gdy�nie�po�wie�dzia�ła�wprost,�że�coś�jest
nie�tak,�w�ogó�le�do�mo�je�go�skle�pu�nie�za�glą�da.�Te�spra�wy�za�ła�twia�za
po�mo�cą�te�le�fo�nów�na�po�li�cję�i�pism�kie�ro�wa�nych�gdzie�po�pad�nie.�

E.�Pie�róg�po�in�for�mo�wał�nas,�że�ław�ka�zo�sta�ła�za�bra�na�do�re�mon�-
tu,�ma�wró�cić,�choć�nie�wia�do�mo,�czy�do�kład�nie�w�to�sa�mo�miej�sce,
z�któ�re�go�zo�sta�ła�za�bra�na…�Jak�mó�wi�przed�sta�wi�ciel�WSM,� skar�gi
jed�nej�miesz�kan�ki�to�wy�star�cza�ją�cy�po�wód�do�za�bra�nia�po�zwo�le�nia
na�sprze�daż�al�ko�ho�lu.�Na�tej�pod�sta�wie�WSM�mo�że�z�od�po�wied�nim
wnio�skiem�wy�stą�pić�do�gmi�ny.�

M.�Ber�liń�ska�roz�wa�ża�wy�to�cze�nie�są�siad�ce�cy�wil�nej�spra�wy�są�-
do�wej.�Nie�ste�ty,�mi�mo�kil�ku�prób,� z�wraż�li�wą� są�siad�ką�nie�uda�ło
nam�się�z�po�roz�ma�wiać.�Mo�że�mie�li�śmy�pe�cha�i�nie�mo�gli�śmy�za�stać
jej�w�do�mu,�mo�że�po�pro�stu�nie�chcia�ło�jej�się�z�na�mi�roz�ma�wiać.�

ZU ZAN NA BŁASZ CZYK

Dla szkół pod sta wo wych  w
Go sto mi i w Szwe cji to pół -
me tek pro jek tu  „Na sza szan -
sa na suk ces”. Przed się wzię -
cie re ali zo wa ne przez Sto wa -
rzy sze nie „Li der Wa łec ki”  w
part ner stwie z gmi ną Wałcz
w ra mach Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go „Ka pi tał ludz ki”. 

-�Środ�ki�po�cho�dzą�ce�z��Eu�ro�pej�skie�go
Fun�du�szu� Spo�łecz�ne�go� da�ły� � dzie�cia�kom
szan�sę� na� lep�szą� edu�ka�cję,� po�zwo�li�ły� na
roz�wój��za�in�te�re�so�wań�i�pa�sji,�a�do�dat�ko�we
za�ję�cia�przed�mio�to�we�ta�kie�jak�ma�te�ma�ty�-
ka,�ję�zyk�pol�ski,�czy�j.�an�giel�ski��na�uzu�peł�-
nia�nie�za�le�gło�ści� i�bra�ków�edu�ka�cyj�nych� -
mó�wi�dy�rek�tor�SP�w�Go�sto�mi�Ha�li�na�Sta�-
cho�wiak.�

Ucznio�wie� mo�gli� tak�że� do�sko�na�lić
swo�je�umie�jęt�no�ści�wy�ko�rzy�sta�nia��tech�no�-
lo�gii� in�for�ma�cyj�nej� i� ko�mu�ni�ka�cyj�nej,� ko�-
rzy�sta�jąc��z�plat�for�my�edu�ka�cyj�nej��przy�go�-
to�wa�nej�na�po�trze�by�pro�jek�tu.�Wiel�kim�za�-
in�te�re�so�wa�niem�cie�szy�ły�się�za�ję�cia�spor�to�-
we� „Szyb�ciej,� wy�żej,� da�lej”,� pod�czas� któ�-
rych�dzie�cia�ki�mia�ły�moż�li�wość��ukie�run�-
ko�wać�swo�ją�ak�tyw�ność�fi�zycz�ną��i��uczest�-
ni�czyć��w�na�uce�pły�wa�nia.�Sze�reg�ko�rzy�ści
wień�czy�wspar�cie�psy�cho�lo�gicz�ne,�pe�da�go�-
gicz�ne� i� lo�go�pe�dycz�ne�oraz�udział�w�za�ję�-
ciach��z�do�rad�cą�za�wo�do�wym,�któ�rych�ce�-
lem�jest�zwięk�sze�nie�świa�do�mo�ści��zwią�za�-
nej�z�wy�bo�rem�dal�szej�dro�gi�edu�ka�cyj�nej.�

Bar�dzo�du�żym�za�in�te�re�so�wa�niem�cie�-
szy�ły� się� wy�jaz�dy� edu�ka�cyj�ne,� � pod�czas
któ�rych�be�ne�fi�cjen�ci�mie�li� kon�takt� z�kul�-
tu�rą�oraz�po�zna�wa�li�cie�ka�we�miej�sca�w�Pol�-
sce.�By�li�już�w�Gdań�sku,�Szcze�ci�nie,�Łe�bie
i�Po�zna�niu.�Przed�ni�mi�wa�ka�cyj�ny��obóz�ję�-
zy�ko�wo�-re�kre�acyj�ny�w��Kar�pa�czu.

-� Pa�trząc� na� za�sięg� i� cha�rak�ter
wszyst�kich�przed�się�wzięć�pro�jek�tu�„Na�-
sza� szan�sa� na� suk�ces”� śmia�ło� moż�na
stwier�dzić,� że� ucznio�wie� tych� szkół� w
peł�ni� wy�ko�rzy�stu�ją� szan�sę,� ja�ką� do�sta�li
od�Unii�Eu�ro�pej�skiej�-�cie�szy�się�dy�rek�tor
H.�Sta�cho�wiak.�

OPRAC. PK

Czy do brze mieć są sia da?

Wy�ko�rzy�stu�ją�szan�sę
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mo�ne�tę�z�1826�ro�ku.�
Za�cho�wa�ło� się� kil�ka� ilu�stra�cji

pa�ła�cu� i� to,� co�od�kry�li� stu�den�ci,�w
więk�szo�ści�się�z�ni�mi�po�kry�wa.�

We�dług�ba�da�czy�obiekt,�któ�re�-
go� ru�iny� od�ko�pa�li,� jest� na�wet� ład�-
niej�szy� niż� przed�sta�wia�ją� to� źró�dła
iko�no�gra�ficz�ne.�Pod�czas�prac�na�tra�-
fio�no� tak�że�na� frag�ment� star�sze�go,
wy�ko�na�ne�go� z� in�nej� ce�gły� mu�ru,
mo�że�to�więc�ozna�czać,�że�dru�gi�mi�-
ro�sła�wiec�ki�za�mek�zo�stał�zbu�do�wa�-
ny� na� miej�scu� pierw�sze�go,� wznie�-
sio�ne�go�jesz�cze�przez�We�dlów.�

-�Ma�cie�pań�stwo�w�zie�mi�praw�-
dzi�wy�skarb,�uni�ka�to�wy�w�ska�li�wo�-
je�wódz�twa�i�Po�mo�rza.�Trze�ba�go�tyl�-
ko�wy�do�być�-�mó�wił�opie�kun�gru�py
stu�den�tów� dr� Sła�wo�mir� Dry�ja.� -
Pod�czas� prac� spo�tka�li�śmy� się� z
ogrom�nym� za�in�te�re�so�wa�niem

miesz�kań�ców,�rów�nież�w�ich�opi�nii
„taj�wan”�na�le�ża�ło�by�upo�rząd�ko�wać
i�udo�stęp�nić�go�tu�ry�stom.�

Dr�S.�Dry�ja� po�in�for�mo�wał� tak�-
że,�że�część�stu�den�tów,�któ�rych�przy�-

szło�rocz�ne�prak�ty�ki�nie�bę�dą�już�do�-
ty�czyć,� tak� za�in�te�re�so�wa�ła� się�mi�ro�-
sła�wiec�kim� zam�kiem,� że� już� za�po�-
wie�dzia�ła� przy�jazd� na� dal�szy� etap

prac.�Gru�pa�bę�dzie�więc�licz�niej�sza.�
Wszyst�ko� wska�zu�je� na� to,� że

Mi�ro�sła�wiec�za�kil�ka�lat�bę�dzie�miał
ko�lej�ną�atrak�cję�tu�ry�stycz�ną.�

-� Do� te�go� po�my�słu� za�pa�lo�na

jest� za�chod�nio�po�mor�ska� kon�ser�-
wa�tor�za�byt�ków�pa�ni�Ewa�Sta�nec�-
ka,� dla�te�go� bę�dzie�my� chcie�li� wy�-
ko�rzy�stać�ten�en�tu�zjazm�przy�skła�-

da�niu� wnio�sków� o� do�fi�nan�so�wa�-
nie� te�go� pro�jek�tu� -� mó�wi� bur�-
mistrz� Piotr� Paw�lik.� -� Pan� dok�tor
Dry�ja�rów�nież�jest�za�in�te�re�so�wa�ny
dal�szym� pro�wa�dze�niem� prac� w
tym� miej�scu.� Za�le�ży� im� bar�dzo,
że�by�z�te�go,�co�od�kry�li,�coś�jed�nak
zo�sta�ło.�My�śli�my�o� od�kry�ciu� fun�-
da�men�tów� z� uzu�peł�nie�niem� zna�-
le�zio�nych�przy� ru�inach� ce�gieł� lub
wy�ko�na�nia� ar�chi�tek�tu�ry� prze�-
strzen�nej� wie�ży� ze�ga�ro�wej,� że�by
moż�na� by�ło� so�bie� wy�obra�zić� jak
ten� za�mek� wy�glą�dał.� Im� wię�cej
stu�den�ci� od�ko�py�wa�li,� tym�na� cie�-
kaw�sze�po�my�sły�wpa�da�li.

Kra�kow�scy�stu�den�ci�pro�wa�dzi�li
też�pra�ce�przy� fol�war�ku�w�Set�ni�cy.
Tam� in�wen�ta�ry�zo�wa�li� frag�men�ty
daw�nej�za�bu�do�wy,�a�wy�ni�ki�prze�ka�-
za�li�kon�ser�wa�to�ro�wi�za�byt�ków.�Zro�-
bi�li�ob�rys�pa�ła�cu,�któ�ry�tam�nie�gdyś
ist�niał�i�od�kry�li�pro�wa�dzą�ce�do�nie�-
go,� za�cho�wa�ne� w� do�brym� sta�nie
scho�dy.� ZB

Pra ce ar che olo gicz ne
na „taj wa nie”
Dokończenie ze str. 1

12 lip ca w sa li wi do wi sko wej
Wa łec kie go Cen trum Kul tu ry w
Wał czu od by ła się wspól na uro -
czy stość wrę cze nia dy plo mów
ab sol wen tom Pań stwo wej Wyż -
szej Szko ły Za wo do wej w Wał -
czu oraz Za miej sco we go Wy -
dzia łu eko no mii  Uni wer sy te tu
Szcze ciń skie go.

W� tym� ro�ku� wa�łec�ką� uczel�nię
opu�ści�ło�163�ab�sol�wen�tów.�Do�łą�czy�-
li�oni�do�gru�py�po�nad�ty�sią�ca�wy�kwa�-
li�fi�ko�wa�nych� wy�cho�wan�ków� uczel�-
ni.� Rek�tor�wa�łec�kiej� PWSZ�dr� hab.
prof.�nadzw.�Jo�lan�ta�Wi�tek�w�kil�ku
zda�niach�pod�su�mo�wa�ła�mi�nio�ny�rok
aka�de�mic�ki,� ży�czy�ła� ab�sol�wen�tom
suk�ce�sów�w�ży�ciu�oso�bi�stym�i�za�wo�-
do�wym�oraz�pod�kre�śli�ła,�że�uczel�nia
bę�dzie�o�nich�pa�mię�tać.�

Wy�róż�nia�ją�cy�się�ab�sol�wen�ci�zo�-
sta�li� wy�róż�nie�ni.� Wśród� nich� by�ła
pry�mu�ska�-�Ka�ta�rzy�na�Mi�cha�lik,�ab�-
sol�went�ka� fi�lo�lo�gii� an�giel�skiej,� któ�ra
uzy�ska�ła� śred�nią� 4.67.� Na�gro�dę
ufun�do�wał�po�seł�Pa�weł�Su�ski,�a�w�je�-
go�imie�niu�wrę�czy�ła�ją�dr�An�na�Ko�-
rze�niew�ska.�Naj�lep�si� ab�sol�wen�ci� In�-
sty�tu�tu�Eko�no�micz�ne�go:�Do�mi�ni�ka
Beł�ka,� Agniesz�ka� Do�mań�ska,� Ry�-
szard�Mie�lew�czyk�i�Ma�rio�la�Grze�siak
otrzy�ma�li�pre�zen�ty�od�sta�ro�sty�Bog�-
da�na� Wan�kie�wi�cza,� a� wy�róż�nia�ją�ce
się�na�po�lu�na�uko�wym�naj�lep�sze�ab�-
sol�went�ki� In�sty�tu�tu� Hu�ma�ni�stycz�-
ne�go�(Ka�ta�rzy�na�Mi�cha�lik�-�ję�zyk�an�-
giel�ski� i� Iwo�na�Mi�ko�ła�jew�ska� -� ję�zyk
nie�miec�ki)�od�bur�mistrz�Bo�gu�sła�wy
To�wa�lew�skiej.� Pre�zen�ty� dla� naj�lep�-

szych�ab�sol�wen�tów�In�sty�tu�tu�Kul�tu�-
ry� Fi�zycz�nej� ufun�do�wał� wójt� Piotr
Świ�der�ski.�Mo�ni�ce�Mar�gol� i�Ane�cie
Wojt�ko�wiak�na�gro�dy�wrę�czy�ła�se�kre�-
tarz�gmi�ny�Kry�sty�na�Świa�to�wa.�Na�-
to�miast�na�gro�dę�dla�naj�lep�szych�ab�-
sol�wen�tów� In�sty�tu�tu� Po�li�tech�nicz�-
ne�go�ufun�do�wał�przed�sta�wi�ciel�kla�-
stra�me�ta�lo�we�go�„Me�ta�li�ka”�Bog�dan
Bia�łas,�a�otrzy�ma�li�je:�To�masz�Sta�ro�-
sta� i� Alek�san�dra� Kie�drow�ska.� Bur�-
mistrz� Cza�plin�ka� Adam� Ko�śmi�der
ufun�do�wał� na�gro�dę� dla� naj�lep�sze�go
ab�sol�wen�ta�za�miesz�ka�łe�go�na�te�re�nie
swo�jej�gmi�ny.�Oka�zał�się�nim�Mi�cha�-
ła� Sko�niecz�ny,� ab�sol�went�wy�cho�wa�-
nia�fi�zycz�ne�go.

Wła�dze� Pań�stwo�wej� Wyż�szej
Szko�ły�Za�wo�do�wej�w�Wał�czu�nie�za�-
po�mnia�ły� też� o� ab�sol�wen�tach,� któ�-
rzy�w�szcze�gól�ny�spo�sób�wy�ka�za�li�się

ak�tyw�no�ścią�i�suk�ce�sa�mi,�czę�sto�tak�-
że� po�za� uczel�nią.� Agniesz�ka� Do�-
mań�ska� otrzy�ma�ła� na�gro�dę� za� wy�-
róż�nia�ją�cą� się� ak�tyw�ność,� pra�cę� w
ko�le�na�uko�wym�i�du�że�za�an�ga�żo�wa�-
nie� w� przed�się�wzię�cia� re�ali�zo�wa�ne
na�rzecz�stu�den�tów�i�uczel�ni.�Z�ko�lei
Ane�ta�Wojt�ko�wiak�zo�sta�ła�uho�no�ro�-
wa�na� za� osią�gnię�cia� spor�to�we� na
szcze�blu�kra�jo�wym�w�ka�ra�te.�Grze�-
gorz� Zda�niu�kie�wicz� otrzy�mał� na�-
gro�dę�za�du�żą�ak�tyw�ność�i�za�an�ga�żo�-
wa�nie,�szcze�gól�nie�ja�ko�sta�ro�sta�gru�-
py,�a�Alek�san�dra�Kie�drow�ska�za�peł�-
nie�nie� funk�cji� se�na�to�ra� oraz� wy�jąt�-
ko�wą�ak�tyw�ność�w�ko�le�na�uko�wym,
a�tak�że�za�osią�gnię�cia�spor�to�we�w�że�-
glar�stwie�na�szcze�blu�kra�jo�wym.

Uro�czy�stość� za�koń�czył� hymn
Gau�de�amus� Igi�tur,� któ�ry� dla� te�go�-
rocz�nych� ab�sol�wen�tów� za�brzmiał
po� raz� ostat�ni�w�mu�rach�uczel�ni� i
sym�bo�licz�ne�wy�rzu�ce�nie�bi�re�tów.

TO

Roz da nie dy plo mów
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Wczo raj  i  dziś...

Wię cej szczę ścia niż ro zu mu

Dzi siaj zo sta nie opi sa na in sty tu cja se pa ra cji, czy li tzw. roz dzie le nia
mał żon ków od sto łu i ło ża. Czę sto po ja wia się py ta nie: czy w da nym
przy pad ku le piej żą dać se pa ra cji czy roz wo du? W związ ku z tym dzi siej -
szy ar ty kuł wska że pod sta wo we róż ni ce po mię dzy ty mi dwo ma in sty tu -
cja mi, co mo że po móc w pod ję ciu de cy zji: roz wód czy se pa ra cja?

POD�STA�WY
Głów�ną�róż�ni�cą�mię�dzy�roz�wo�dem�a�se�pa�ra�cją�są�pod�sta�wy�do�ich�orze�cze�nia.�Dla�se�pa�ra�cji

wy�star�cza�ją�cym�jest,�by�roz�kład�po�ży�cia�był�zu�peł�ny�-�w�po�rów�na�niu�do�roz�wo�du�od�pa�da�więc
prze�słan�ka�trwa�ło�ści.�Moż�na�więc�przy�jąć,�że�uzy�ska�nie�se�pa�ra�cji�jest�ła�twiej�sze.�Na�to�miast�sy�tu�-
acje,�w�któ�rych�sąd�nie�mo�że�orzec�se�pa�ra�cji�też�są�rzad�sze�i�ogra�ni�cza�ją�się�do�sprzecz�no�ści�z�do�-
brem�wspól�nych�ma�ło�let�nich�dzie�ci�oraz�sprzecz�no�ści�z�za�sa�da�mi�współ�ży�cia�spo�łecz�ne�go.�Prze�-
ciw�wska�za�nia�do�orze�cze�nia�se�pa�ra�cji�są�więc�rów�nież�mniej�ry�go�ry�stycz�ne�niż�przy�roz�wo�dzie.�

NO�WE�MAŁ�ŻEN�STWO
Po�orze�cze�niu�se�pa�ra�cji�nie�mo�że�my�za�wrzeć�no�we�go�mał�żeń�stwa�po�nie�waż�for�mal�nie�nie�zo�-

sta�ło�roz�wią�za�ne�obec�ne�- se�pa�ra�cja�nie�po�wo�du�je�roz�wią�za�nia�obec�ne�go�związ�ku�mał�żeń�skie�go.�Se�-
pa�ra�cja�jest�więc�środ�kiem,�któ�ry�ma�słu�żyć�roz�dzie�le�niu�mał�żon�ków,�ale�nie�w�ce�lu�za�war�cia�przez
nich�no�we�go�związ�ku.�Je�że�li�więc�pla�nu�je�my�po�roz�sta�niu�z�mał�żon�kiem�roz�po�cząć�no�wy�zwią�zek
wów�czas�nie�po�win�ni�śmy�de�cy�do�wać�się�na�se�pa�ra�cję.�Je�że�li�na�to�miast�prze�ży�wa�my�trud�no�ści�mał�-
żeń�skie�jed�nak�za�kła�da�my,�iż�po�wrót�do�mał�żon�ka�jest�moż�li�wy�wów�czas�wska�za�na�jest�se�pa�ra�cja.

TER�MIN�ALI�MEN�TÓW,�NA�ZWI�SKO�I�WSPÓL�NA�PO�MOC
Ko�lej�na�róż�ni�ca�do�ty�czy�ter�mi�nu�pła�ce�nia�przez� jed�ne�go�z�mał�żon�ków�ali�men�tów.�Za�sa�dą

jest,�że�przy�roz�wo�dzie�ter�min�ten�wy�no�si�5�lat�(cho�ciaż�moż�na�żą�dać�prze�dłu�że�nia�te�go�ter�mi�-
nu)-�przy�se�pa�ra�cji�nie�ma�my�ogra�ni�cze�nia�cza�so�we�go�pła�ce�nia�ali�men�tów.�Po�nad�to�istot�nym�jest,
że�se�pa�ra�cje�nie�da�je�moż�li�wo�ści�po�wro�tu�do�swo�je�go�daw�ne�go�na�zwi�ska.�Ostat�nią�z�istot�nych�róż�-
nic�mię�dzy�roz�wo�dem�a�se�pa�ra�cją�jest�obo�wią�zek�wza�jem�nej�po�mo�cy�w�przy�pad�ku�orze�cze�nia�se�-
pa�ra�cji.�Jed�nak�do�po�mo�cy�ta�kiej�mał�żon�ko�wie�są�zo�bo�wią�za�ni�je�dy�nie�w�przy�pad�ku,�gdy�wy�ma�-
ga�ją�te�go�wzglę�dy�słusz�no�ści.

SE�PA�RA�CJA�JAK�ROZ�WÓD
Pa�mię�ta�jąc�o�wy�żej�wy�mie�nio�nych�róż�ni�cach�mu�si�my�mieć�przede�wszyst�kim�na�uwa�dze,�że

orze�cze�nie�se�pa�ra�cji�ma�skut�ki�ta�kie�jak�roz�wią�za�nie�mał�żeń�stwa�przez�roz�wód�po�za�wy�jąt�ka�mi,
któ�re�zo�sta�ły�szcze�gó�ło�wo�okre�ślo�ne�w�prze�pi�sach�pra�wa.�Nie�zwy�kle�istot�nym�jest�więc,�że�przy
orze�cze�niu�se�pa�ra�cji�nie�je�ste�śmy�upraw�nie�nie�do�dzie�dzi�cze�nia�usta�wo�we�go�(mo�że�my�dzie�dzi�-
czyć� je�dy�nie�przez�te�sta�ment).�Z�dru�giej� jed�nak�stro�ny�se�pa�ra�cja�po�wo�du�je�usta�nie�wspól�no�ści
ma�jąt�ko�wej�i�zo�bo�wią�za�nia�za�war�te�przez�jed�ne�go�tyl�ko�mał�żon�ka�nie�bę�dą�od�no�sić�ne�ga�tyw�nych
skut�ków�wo�bec�dru�gie�go.�

Pa�mię�taj�my�też,�że�na�za�sa�dach�roz�wo�du�w�ra�mach�orze�cze�nia�se�pa�ra�cji�sąd�bę�dzie�orze�kał
rów�nież�o�wi�nie�mał�żon�ków,�o�wła�dzy�ro�dzi�ciel�skiej�nad�wspól�ny�mi�ma�ło�let�ni�mi�dzieć�mi�oboj�ga
mał�żon�ków�i�o�kon�tak�tach�ro�dzi�ców�z�dzieć�mi,�o�obo�wiąz�ku�ali�men�ta�cyj�nym,�o�spo�so�bie�ko�rzy�-
sta�nia�ze�wspól�nie�zaj�mo�wa�ne�go�miesz�ka�nia�oraz�o�po�dzia�le�ma�jąt�ku�w�sy�tu�acjach,�gdy�prze�pro�-
wa�dze�nie�te�go�po�dzia�łu�nie�spo�wo�du�je�nad�mier�nej�zwło�ki�w�po�stę�po�wa�niu.

Ko�lej�ny�ar�ty�kuł�do�ty�czył�bę�dzie�po�zwo�le�nia�na�bu�do�wę.

RAD CA PRAW NY MAR CIN MA CHYŃ SKI WWW.KAN CE LA RIA WAŁCZ.PL

KAN CE LA RIA.WALCZ@GMA IL.COM TEL.888-35-35-44

pO RaD nIK pRaW nY

Se�pa�ra�cja�czy�roz�wód?Uro dzi ny moż na świę to wać na
róż ne spo so by, jed nak je den z
wał czan wy brał dość nie co dzien -
ną i - nie bój my się użyć te go sło -
wa - wy jąt ko wo głu pią me to dę.
Chciał sta nąć na rę kach na po rę -
czy bal ko nu i - rzecz ja sna - spadł. 

Fe�ral�na�im�pre�za�od�by�wa�ła�się�11
lip�ca.�Oko�ło� go�dzi�ny�23.00�dy�żur�ny
Ko�men�dy�Po�wia�to�wej� Po�li�cji�w�Wał�-
czu� otrzy�mał� te�le�fo�nicz�ną� in�for�ma�-
cję,� że� z� bal�ko�nu� na� dru�gim� pię�trze
wy�padł�męż�czy�zna.�

-�Na�miej�scu�po�ja�wi�li�się�po�li�cjan�-
ci�i�ka�ret�ka�po�go�to�wia.�Jak�się�oka�za�ło,

męż�czy�zna�wraz�ze�swo�imi�ko�le�ga�mi
świę�to�wał�swo�je�32.�uro�dzi�ny�i�po�sta�-
no�wił�sta�nąć�na�rę�kach�po�rę�czy�bal�ko�-
nu�-�in�for�mu�je�rzecz�nik�pra�so�wy�KPP
w�Wał�czu� st.� sierż.� Be�ata� Bu�dzyń.� -
Nie�uda�ło�mu�się�to�i�spadł.�

Ju�bi�lat� miał� wie�le� szczę�ścia.� Po
ba�da�niach�le�kar�skich�opu�ścił�szpi�tal�z
otar�cia�mi�na�skór�ka,��si�nia�ka�mi�i�dwo�-
ma�pro�mi�la�mi�al�ko�ho�lu�w�wy�dy�cha�-
nym� po�wie�trzu.� Ko�deks� wy�kro�czeń
za� te�go� ty�pu� czyn� prze�wi�du�je� ka�rę
aresz�tu,� ogra�ni�cze�nia� wol�no�ści� al�bo
grzyw�ny.

OPRAC. ZB

La tem po li cjan ci wspól nie z ra tow ni ka mi WOPR i
człon ka mi stra ży ry bac kiej kon tro lu ją ką pie li ska strze -
żo ne i dzi kie pla że. Spraw dza ją tak że trzeź wość osób
ko rzy sta ją cych ze sprzę tu wod ne go. 

Dzia�ła�nia� „Bez�pie�czeń�stwo� nad� wo�dą”� pro�wa�dzo�ne� są� w� związ�ku� ze
wzmo�żo�nym�ru�chem�na�pla�żach�i�ką�pie�li�skach,�kie�dy�wzra�sta�ry�zy�ko�uto�nięć.
Kon�tro�lu�ją�cy� spraw�dza�ją� tak� zwa�ne� „dzi�kie�ką�pie�li�ska”,�miej�sca�ob�ję�te� za�ka�-
zem�ką�pie�li�i�jed�nost�ki�pły�wa�ją�ce�pod�ką�tem�trzeź�wo�ści�kie�ru�ją�cych,�po�sia�da�-
ne�upraw�nie�nia�i�sto�so�wa�nie�się�do�prze�pi�sów�na�wo�dzie.�

-� Po�nad�to� kon�tro�lu�ją� pla�że� pod� ką�tem� prze�by�wa�nia� tam� naj�młod�szych
osób�ko�rzy�sta�ją�cych�z�ką�pie�li,�po�dej�mu�ją�dzia�ła�nia�pre�wen�cyj�ne�za�po�bie�ga�ją�ce
ką�pie�li�osób�nie�trzeź�wych�-�mó�wi�rzecz�nik�pra�so�wy�Ko�men�dy�Po�wia�to�wej�Po�-
li�cji�w�Wał�czu�st.�sierż.�Be�ata�Bu�dzyń.�-�Na�ką�pie�li�skach�mun�du�ro�wi�wy�wie�-
sza�ją�pla�ka�ty�„Al�ko�hol�wcią�ga�na�sa�mo�dno”.� OPRAC. ZB

Sło�necz�ny�pa�trol
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Zor ga ni zo wa ny przez człon -
ków Sto wa rzy sze nia „Mo że -
My” dru gi pchli targ cie szył
się nie mniej szym za in te re so -
wa niem. 

Na�pod�sta�wie�kart�zgło�sze�nio�wych�or�-
ga�ni�za�to�rzy�wy�li�czy�li,�że�na�ba�za�rze�wy�sta�-
wi�ło�się�oko�ło�70�osób.�

-�Nie�na�tym�rzecz�po�le�ga,�że�by�śmy�się
li�czy�li,�ale�że�by�śmy�coś�ro�bi�li� -�mó�wił�Mi�-
chał�Śmist.� -�Je�stem�pod�wra�że�niem�osób
od�wie�dza�ją�cych� i�wy�sta�wia�ją�cych� się.�Tak
na�praw�dę� my� da�je�my� tyl�ko� ra�my� te�mu
przed�się�wzię�ciu,�a�suk�ces�za�le�ży�od�za�in�te�-
re�so�wa�nia.�Cie�szy�my�się,�że�targ�ma�wzię�-
cie,�bo�to�da�je�nam�mo�ty�wa�cję�do�or�ga�ni�za�-
cji�ko�lej�nych�edy�cji.�

Po�dob�nie� jak� pod�czas� pierw�sze�go
pchle�go�tar�gu,�tak�i�te�raz�moż�na�by�ło�ku�-
pić� nie�mal�wszyst�ko.� By�ły� ubra�nia,� bu�ty,
za�baw�ki,�książ�ki,�pły�ty,�bi�żu�te�ria,�sta�ro�cie,
sprzęt�RTV�i�AGD�oraz�rę�ko�dzie�ło.�

-�W� pchlim� tar�gu� uczest�ni�czę� po� raz
pierw�szy,� a�mój�mąż� i� cór�ka�po� raz�dru�gi.
Już�w�czerw�cu�zna�leź�li�kil�ka�cie�ka�wych�rze�-
czy,�te�raz�też�bu�szu�ją�po�stra�ga�nach�-�mó�wi
Agniesz�ka�Stę�pień.�-�Cór�ka�co�chwi�lę�pro�si�o

no�we�za�baw�ki,�mąż�szu�ka�sa�mo�cho�dów�dla
naj�młod�sze�go� dziec�ka,� a� bab�cia� wy�bra�ła
mie�dzia�ną�do�nicz�kę,�ja�z�ko�lei�ku�pi�łam�ob�-
ra�zy�i�pa�rę�bu�tów.�Jest�w�czym�wy�bie�rać.�

-� Ja� sprze�da�ję� za�baw�ki� swo�je� i� swo�jej
sio�stry.�Nie�ba�wi�my�się�już�ni�mi�i�chcia�ły�-
by�śmy� ku�pić� so�bie� tram�po�li�nę� -� wy�zna�je
kil�ku�let�nia�przed�się�bior�cza�Ola.�

Sierp�nio�wa�edy�cja�ma�być�po�świę�co�na
głów�nie�uczniom.�Or�ga�ni�za�to�rzy�już�te�raz

na�ma�wia�ją�wał�czan�do�przy�go�to�wa�nia�uży�-
wa�nych�pod�ręcz�ni�ków�i�ksią�żek�do�sprze�-
da�ży�lub�wy�mia�ny.�

Do� gło�so�wa�nia�w� kon�kur�sie� „Eu�ro�pa
to� my”� pod�czas� pchle�go� tar�gu� za�chę�ca�li
pra�cow�ni�cy�wa�łec�kie�go� ra�tu�sza� ze� spraw�-
czy�nią� za�mie�sza�nia� We�ro�ni�ką� Woj�cie�-
chow�ską.�Przy�oka�zji�i�my�przy�po�mi�na�my,
że� gło�so�wać�moż�na� już� tyl�ko�do�21� lip�ca
do�go�dzi�ny�23.59! ZB

W imie niu sto wa rzy sze nia „Mo że My” pra -
gnie my po dzię ko wać in sty tu cjom i fir mom,
któ re wspar ły II Wa łec ki Pchli Targ, a by li to:
Urząd Mia sta w Wał czu, Za kład Go spo dar -
ki Ko mu nal nej, Za kład Ko mu ni ka cji Miej -
skiej, Biu ro Po dró ży „EL DO RA DO” pa ni

Mał go rza ty Klim kow skiej, Cen trum Kse ro i
Stu dio Re kla my Mi cha ła Śmi sta, „BA RY u
MA JO RA”  pa na An drze ja Mac ne ra, „AU TO -
-GRILL” (pie czo ny kur czak na ry necz ku) pa -
na Zbi gnie wa Ma chow skie go, Ro bert To -
biasz - dy rek tor gim na zjum nr 3 w Wał czu. 

Dru gi pchli targ

reklama

Pra cow ni cy Mu zeum Zie mi Wa łec kiej i skan se nu Gru py
Wa row nej „Ce giel na” zor ga ni zo wa li dwu dnio wy rajd szla -
kiem for ty fi ka cji po wia tu wa łec kie go. Wzię ło w nim udział
oko ło 50 osób, głów nie spo za Wał cza i po wia tu.

Rajd�od�by�wał�się�10�i�11�lip�ca,�zo�stał�po�dzie�lo�ny�na�dwa�eta�-
py.�Pierw�sze�go�dnia�uczest�ni�cy�tra�sę�Ce�giel�nia�-�Ma�ria�no�wo�-�ko�-
sza�ry�-�Ce�giel�nia�prze�mie�rzy�li�pie�szo.�Na�za�jutrz�ro�we�ra�mi�od�wie�-
dzi�li�m.in.�prze�smyk�Mo�rzy�ca,�gó�rę�Niedź�wie�dzią�i�umoc�nie�nia
wo�kół�je�zior:�Zdbicz�no,�Smol�no�i�Łu�bian�ka.�W�oko�li�cach�Zdbic
gru�pa�pie�sza�spo�tka�ła�się�gru�pą�ro�we�ro�wą.�

-�Ce�lem�raj�du�jest�przy�bli�że�nie�uczest�ni�kom�raj�du�obiek�tów,
któ�re�znaj�du�ją�się�na�te�re�nie�po�wia�tu.�Są�to�za�rów�no�umoc�nie�nia
ziem�ne,�jak�i�po�lo�we�oraz�du�że�schro�ny�-�mó�wi�je�den�z�or�ga�ni�za�-
to�rów�Bog�dan�Dan�kow�ski.� -� Im�pre�za�ma� cha�rak�ter�ka�me�ral�ny� i
bio�rą�w�niej�udział�oso�by�za�in�te�re�so�wa�ne�te�ma�ty�ką.�Ilość�uczest�-
ni�ków�by�ła�ogra�ni�czo�na.�

Oprócz�zwie�dza�nia,�na�tra�sie�uczest�ni�cy�mo�gli�wziąć�udział
w�te�ście�spraw�dza�ją�cym�wie�dzę�o�umoc�nie�niach�Wa�łu�Po�mor�-

skie�go,�a�po�za�koń�cze�niu�raj�du�wziąć�udział�w�kon�kur�sach�z�na�-
gro�da�mi,�ogni�sku�i�pre�lek�cjach�spe�cja�li�stów�od�umoc�nień:�Je�rze�-
go� Sa�dow�skie�go� i�Mar�ci�na�Dud�ka,� któ�rzy� zresz�tą� opro�wa�dza�li
uczest�ni�ków�po�bun�krach.�

-�Tra�sa�by�ła�bar�dzo�cie�ka�wa,�choć�mia�łem�oka�zję�już�wcze�śniej�ją
zo�ba�czyć�-�mó�wi�Piotr�Sło�wiń�ski�z�Cho�dzie�ży.�-�Du�żą�cie�ka�wost�ką�by�-
ła�wie�ża�ob�ser�wa�cyj�na�w�ko�sza�rach.�Ni�gdy�wcze�śniej�tam�nie�by�łem
i�pew�nie�gdy�by�nie�ten�rajd,�nie�miał�bym�oka�zji�jej�obej�rzeć.�

Rajd�zo�stał�do�fi�nan�so�wa�ny�przez�Eu�ro�pej�ski�Fun�dusz�Rol�ny
na�Rzecz�Roz�wo�ju�Ob�sza�rów�Wiej�skich� „Eu�ro�pa� in�we�stu�ją�ca�w
ob�sza�ry�wiej�skie”.�Pa�tro�na�tem�me�dial�nym�ob�jął�im�pre�zę�mie�sięcz�-
nik�„Od�kryw�ca”.� ZB

reklama

Ro we rem i pie szo po umoc nie niach
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ciąg dal szy

Za�sa�dy�po�stę�po�wa�nia�z�psem
obron�no�-stró�żu�ją�cym

9. Już kil ku mie sięcz ne go psa ucz nie uf no ści
do ob cych

Pies�z�prze�zna�cze�niem�do�obro�ny�i�stró�żo�wa�nia�mu�si
być�nie�uf�ny�wo�bec�ob�cych,�ina�czej�nie�speł�ni�wy�zna�czo�nej
mu�ro�li.�Je�że�li�ma�my�go�od�szcze�nię�cia,�na�wyk�ten�wpa�ja�-
my,�gdy�ukoń�czy�trzy�mie�sią�ce.�Ćwi�cze�nia�te�pro�wa�dzi�my
w�do�mu�i�na�dwo�rze.�Pod�czas�za�zna�ja�mia�nia�go�z�oto�cze�-
niem�na�le�ży�wy�ko�rzy�stać�kon�tak�ty�z�ob�cy�mi�mu�ludź�mi.
W�cza�sie�ta�kich�spo�tkań�po�wi�nien�on�być�kar�co�ny�przez
ob�cych�lu�dzi�w�mo�men�cie,�gdy�bę�dzie�pró�bo�wał�się�z�ni�mi
spo�ufa�lać.�Oczy�wi�ście,�iż�mło�de�go�psia�ka�nie�moż�na�kar�-
cić�zbyt�moc�no�i�gwał�tow�nie,�bo�za�miast�wpo�ić�mu�nie�uf�-
ność,�zro�bi�my�z�nie�go�tchó�rza,�co�wy�eli�mi�nu�je�go�ze�szko�-
le�nia�użyt�ko�we�go.�Po�wi�nien�on�być�prze�ko�na�ny,�że�tyl�ko
ze�stro�ny�pa�na� i�człon�ków�ro�dzi�ny�nic�mu�nie�gro�zi,�zaś

każ�da� ob�ca� rę�ka� za�wsze� spra�wi�mu�przy�krość.�Dla�cze�go
mu�si�my� to� ro�bić�z�psem�bar�dzo�mło�dym?�W�tym�prze�-
dzia�le�wie�ko�wym� kształ�tu�je� się� je�go� psy�chi�ka� i�wszel�kie
od�ru�chy� na�by�te� w� dro�dze� pew�nych� do�świad�czeń� bę�dą
trwa�łe.�Z�psem�do�ro�słym�spra�wa�się�kom�pli�ku�je,�po�nie�waż
uf�ność�do�wszyst�kich�mo�że�zo�stać�tak�moc�no�ugrun�to�wa�-
na�w�prze�szło�ści,�że�już�ni�gdy�nie�po�tra�fi�prze�ła�mać�się�i
na�być�od�ru�chów,�wła�ści�wych�psu�użyt�ko�we�mu.

10. W tym sa mym wie ku wy ra biaj u nie go
śmia łość i od wa gę

Na�wet�naj�lep�szy�tre�ser�nie�zro�bi�z�psa�tchórz�li�we�go
obroń�cy�i�stró�ża,�dla�te�go�już�od�wcze�snej�mło�do�ści�na�-
le�ży�za�jąć�się�wy�ra�bia�niem�śmia�ło�ści�i�od�wa�gi.�Nie�cho�-
dzi�tu�tyl�ko�o�kształ�to�wa�nie�tych�cech�w�opar�ciu�o�kon�-
tak�ty� z� ob�cy�mi� ludź�mi,� lecz� sze�rzej� po�ję�te� zja�wi�sko.
Pies�obron�ny�po�wi�nien�być�opa�no�wa�ny,�pew�ny�sie�bie,
od�por�ny�na�przy�pad�ko�we�bodź�ce� i� po�tra�fić� się� za�cho�-
wać�w�skraj�nych� sy�tu�acjach.�Aże�by� to�osią�gnąć,�mu�si�-

my�pro�wa�dzić� ćwi�cze�nia�w� róż�nych�miej�scach�oraz�w
zmie�nia�ją�cych� się� oko�licz�no�ściach.�Nie�mo�że�być� tak,
by� sze�lest� pa�pie�ru,� szur�nię�cie� bu�ta�mi� czy� ha�łas� na�gle
spa�da�ją�ce�go�przed�mio�tu�wy�zwa�la�ły�u�nie�go�strach�lub
agre�sję.�Jed�nak�że�głów�nym�ce�lem�pra�cy�z�psem�bę�dzie
wy�kształ�ce�nie�w�nim�od�ru�chów�obron�nych�w�kon�tak�-
cie�z�czło�wie�kiem,�do�te�go�za�da�nia�bo�wiem�w�przy�szło�-
ści�go�prze�zna�czy�my.�Dla�te�go�zo�sta�nie�my�zmu�sze�ni�do
oswa�ja�nia�go�z�ob�cy�mi� ludź�mi,�po�dob�nie�zresz�tą� jak� i
ca�łym�oto�cze�niem.�Oswa�ja�nie�to�bę�dzie�po�le�ga�ło�na�ob�-
ser�wa�cji� ludz�kich� za�cho�wań,� po�mi�ja�ło� przy�ja�ciel�skie
kon�tak�ty� z� ni�mi.� Mło�de�go� psia�ka� uczy�my� chwy�ta�nia
trzy�ma�ne�go� w� rę�kach� przed�mio�tu� i� szar�pie�my� się� z
nim.� Po�nad�to� pro�wa�dzi�my� ćwi�cze�nia� in�sce�ni�zu�ją�ce
wal�kę,�z�któ�rej�mu�si�on�za�wsze�wy�cho�dzić�zwy�cię�sko.
Po�cząt�ko�wo� ro�bi�my� to� sa�mi,� póź�niej� za�pra�sza�my� do
współ�pra�cy�oso�by�ob�ce.

AR TUR WACH 

„In dy wi du al ne i gru po we szko le nie psów” Pra ca zbio ro wa L.Wach,

M.Wach, A.Wach, 

wyd. NO VA ERES, Gdy nia 2010.  

Kon takt do au to ra w ce lu in dy wi du al nych 

po rad pod nu me rem 604 328 544 

NA CZTE RY ŁA PY Mi�sjo�narz�Świad�ków�Je�ho�wy�
pu�ka�do�drzwi.�Otwie�ra�mu�ko�leś�
(na�oko�30�lat,�bry�le�na�no�sie�
i�wiel�kie,�czar�ne�pe�ka�esy):

-�Słu�cham?
-�Czy�wie�pan,�co�zro�bić,�aby�tra�fić�

do�kró�le�stwa�nie�bie�skie�go?�
-�py�ta�Świa�dek.

-�Nie,�ale�za�pra�szam�do�środ�ka.
Świa�dek�wcho�dzi,�za�trzy�mu�je�się�

w�po�ko�ju�i...�nic.
-�Co�chciał�mi�pan�po�wie�dzieć?�

-�in�da�gu�je�go�spo�darz.
-�Eeeeee....�aaaa...�no�ten�te�go...�-�stę�ka

Świa�dek.
-�Co�jest?�Co�się�sta�ło,�
że�pan�za�nie�mó�wił?

-�Jesz�cze�ni�gdy�tak�da�le�ko�
nie�wcho�dzi�łem...

kkk 

Na�przy�stan�ku�au�to�bu�so�wym�
stoi�ga�ze�ciarz�i�krzy�czy:
-�Sen�sa�cja,�sen�sa�cja!�

W�na�szym�mie�ście�już�56�ofiar!!!
Za�cie�ka�wio�ny�prze�cho�dzień�ku�pu�je�

od�nie�go�ga�ze�tę.
Po�chwi�li�sprze�daw�ca�wrzesz�czy:

-�Sen�sa�cja,�sen�sa�cja!�
W�na�szym�mie�ście�już�57�ofiar!!!

kkk 

Pre�mier�prze�cha�dza�się�po�War�sza�wie
wraz�ze�swo�ją�żo�ną.�

Oglą�da�jąc�wy�sta�wy�skle�po�we�
mó�wi�do�żo�ny:

-�Po�patrz!�Spodnie�50zł,�ko�szul�ka�40zł,
fu�tro�150zł.�

Nie�wiem�o�co�lu�dziom�cho�dzi,�
że�jest�tak�źle,�jest�dość�ta�nio.�
Wszy�scy�mó�wią,�że�ni�ko�go�

na�nic�nie�stać.
Żo�na�po�pa�trzy�ła�na�mę�ża�
z�ogrom�ną�czu�ło�ścią,�

jak�tyl�ko�ko�bie�ta�po�tra�fi�i�mó�wi:
-�Ko�cha�nie.�To�jest�pral�nia.

kkk 

Przy�cho�dzi�fa�cet�do�Urzę�du�Pra�cy�
i�się�py�ta:�

-�Czy�jest�dla�mnie�ja�kaś�pra�ca?�
Urzęd�nicz�ka�od�po�wia�da�mu:�

-�Tak.�10�000zl�za�rob�ków�co�mie�siąc,�
fir�mo�wy�sa�mo�chód,�fir�mo�wy�te�le�fon,
miesz�ka�nie,�co�rocz�ne�wa�ka�cje�z�fir�my...�
-�Pa�ni�chy�ba�żar�tu�je??�-�mó�wi�zdzi�wio�ny

ko�leś.�
-�Tak,�ale�to�pan�pierw�szy�za�czął.

reklama

Głów nym bo ha te rem wer ni sa żu
wy sta wy fo to gra ficz nej, któ ra od -
by ła się 14 lip ca w Mu zeum Zie -
mi Wa łec kiej był lo kal ny fo to graf
An to ni Gą sio row ski. 

19� lip�ca� pan� An�to�ni� ob�cho�dził�by
105.� uro�dzi�ny.� Uro�dził� się� na� Wo�ły�niu,
tam�spę�dził�swo�je�dzie�ciń�stwo�i�mło�dość.
Był� żoł�nie�rzem� 27.� Wo�łyń�skiej� Dy�wi�zji
Pie�cho�ty� AK,� no�sił� pseu�do�nim� „Roch”.
Do� po�ło�wy� lat� 80.� prze�cho�wy�wał� do�ku�-
men�ty�wo�łyń�skie�go�AK,�w�tym�mel�dun�ki
i�roz�ka�zy,�któ�re�sta�ły�się�zna�ko�mi�tym�źró�-
dłem� przy� two�rze�niu� opra�co�wań� na� ten

te�mat.�An�to�ni�Gą�sio�row�ski�zo�stał�od�zna�-
czo�ny� przez� pre�zy�den�ta�Krzy�żem�Ar�mii
Kra�jo�wej.� Po� dzia�łal�no�ści� kon�spi�ra�cyj�nej
zo�sta�ła�mu�cha�rak�te�ry�stycz�na�bro�da,�któ�-
ra� naj�pierw� by�ła� ele�men�tem� ka�mu�fla�żu
(po�szu�ki�wa�li� go� funk�cjo�na�riu�sze� UB),� a
póź�niej� je�go� zna�kiem� roz�po�znaw�czym.
Wał�cza�nie�czę�sto�my�li�li�go�z�ka�pu�cy�nem,
a� dzie�ci� ze� świę�tym� Mi�ko�ła�jem.� An�to�ni
Gą�sio�row�ski�do�Wał�cza�tra�fił�w�1945�ro�-
ku�i�wkrót�ce�na�uli�cy�Ki�lińsz�cza�ków�za�ło�-
żył�swój�za�kład�fo�to�gra�ficz�ny.�

-�Pan�An�to�ni�wsła�wił�się�tym,�że�cią�gle
z�apa�ra�tem�prze�mie�rzał�Wałcz.�Fo�to�gra�fo�-
wał� naj�waż�niej�sze� wy�da�rze�nia,� de�mon�-

stra�cje,�po�cho�dy,�lu�dzi�i�ar�chi�tek�tu�rę�-�mó�-
wi�ła�ku�stosz�wy�sta�wy�Mar�le�na�Ja�kub�czyk.
-�Był�też�ogrom�nym�bi�blio�fi�lem,�je�go�zbio�-
ry�by�ły� le�gen�dar�ne.�Wła�ści�wie�pro�wa�dził
bi�blio�te�kę,� bo�wy�po�ży�czał� książ�ki�miesz�-
kań�com.� Je�go� zbio�ry� tra�fi�ły�w� koń�cu� do
kil�ku�bi�blio�tek�uni�wer�sy�tec�kich.�

Na�wy�sta�wie� za�pre�zen�to�wa�no� je�dy�-
nie� skrom�ną� część� zdjęć� A.� Gą�sio�row�-
skie�go,� uka�zu�ją�cych� głów�nie� wał�czan� i
pre�zen�tu�ją�cych�zmia�ny,�któ�re�przez�la�ta
za�cho�dzi�ły�w�mie�ście.�Fo�to�gra�fie�nie�zo�-
sta�ły�pod�da�ne�ob�rób�ce� cy�fro�wej,�by�nie
stra�ci�ły� kli�ma�tu.� Zo�sta�ły� je�dy�nie� po�-
więk�szo�ne�i�oczysz�czo�ne.�

-�Na�le�żę�do�po�ko�le�nia,�któ�re�zna�ło�An�to�-
nie�go� Gą�sio�row�skie�go.� By�ła� to� po�stać� cha�-
rak�te�ry�stycz�na,�cie�ka�wa�i�wpi�su�ją�ca�się�w�hi�-
sto�rię�mia�sta�-�mó�wił�lo�kal�ny�ba�dacz�hi�sto�rii
Le�szek� Jóź�wik.� -� Je�go� zdję�cia�da�ją� świa�dec�-
two�prze�mian,�któ�re�się�w�Wał�czu�do�ko�na�ły.�

Wy�sta�wa� zo�sta�ła� zor�ga�ni�zo�wa�na� w
ra�mach� ob�cho�dów� Eu�ro�pej�skich� Dni
Dzie�dzic�twa,� ich� te�go�rocz�ne� ha�sło� prze�-
wod�nie�brzmi:� „Nie�od�ra�zu�Pol�skę�zbu�-
do�wa�no”.� Mot�to� na�wią�zu�je� do� pro�ce�su
kształ�to�wa�nia�się�toż�sa�mo�ści�na�ro�do�wej�i
hi�sto�rii�pol�skiej�pań�stwo�wo�ści.

Wy�sta�wę�moż�na�oglą�dać�do�29�wrze�-
śnia.� ZB

W obiek ty wie 
An to nie go Gą sio row skie go
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Bez�komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,

pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. 
Zarówno te absurdalne, banalne, wzruszające,

jak i ośmieszające. Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

reklama

Szczę śli wy prze bieg -
pod wzglę dem ilo ści
me da li - ma dru ga
część uni wer sja dy w Ka -
za niu. Przy czy ni ły się do
te go bar dzo do bre re zul -
ta ty uzy ska ne przez ka -
ja ka rzy, któ rzy zdo by li
aż 12 me da li. 

Uni�wer�sja�da� to� mię�dzy�na�ro�-
do�wa�im�pre�za�spor�to�wa�od�by�wa�ją�-
ca�się�co�dwa�la�ta�mię�dzy�zi�mo�wy�-
mi�i�let�ni�mi�igrzy�ska�mi�olim�pij�ski�-
mi.� Or�ga�ni�zo�wa�na� jest� pod� egi�dą
Mię�dzy�na�ro�do�wej� Fe�de�ra�cji� Spor�-
tu�Uni�wer�sy�tec�kie�go� już�od�1959
ro�ku.�W�tym�ro�ku�za�wo�dy�trwa�ły
od�6�do�17�lip�ca.�

-�Go�spo�da�rze�pod�kon�tem�uni�-
wer�sja�dy�wy�bu�do�wa�li�„wio�skę�aka�-
de�mic�ką”,� któ�ra� po�mie�ści�ła� po�nad

10�ty�się�cy�spor�tow�ców.�Prze�pięk�ne
obiek�ty� spor�to�we,� im�po�nu�ją�ce
otwar�cie� i� za�koń�cze�nie� im�pre�zy
nada�ło� cha�rak�ter� praw�dzi�wych
igrzysk�olim�pij�skich�-�re�la�cjo�nu�je�se�-
kre�tarz�WTS�„Orzeł”�Zbi�gniew�Ko�-

wal�czuk.�-�Na�wet�kwe�stie�zwią�za�ne
z� bez�pie�czeń�stwem� uczest�ni�ków
nie�by�ły�aż�tak�uciąż�li�we,�jak�mo�gło
się�na�po�cząt�ku�wy�da�wać.�

Ka�ja�ka�rze�nie�mo�gli�by�zdo�być
aż� dwu�na�stu� me�da�li� bez� udzia�łu
ab�sol�wen�tów� Szko�ły� Mi�strzo�stwa
Spor�to�we�go�w�Wał�czu,�gdyż�to�oni
sta�no�wi�li� trzon� re�pre�zen�ta�cji.� W
uni�wer�sja�dzie� uczest�ni�czy�ło� aż� 8
za�wod�ni�ków� z� Wał�cza.� Oprócz
nich� wziął� w� niej� udział� Wik�tor
Gła�zu�now� -� obec�nie� stu�dent� i� za�-
wod�nik�AZS�AWF�Go�rzów�Wiel�-
ko�pol�ski.� Na�to�miast� tre�ner� SMS
Zbi�gniew� Ko�wal�czuk� sku�tecz�nie
do�suk�ce�su�po�pro�wa�dził�ka�ja�kar�ki,
któ�re�zdo�by�wa�ły�me�da�le�w�kon�ku�-
ren�cjach�olim�pij�skich.

OPRAC. PK

Ta de usz Wę grzy now ski i Ad rian Za lew ski za pra -
sza ją do „Ta wer ny pod wie żą” na im pre zę w
ostat nim dniu gło so wa nia na We ro ni kę Woj cie -
chow ską w kon kur sie „Eu ro pa to my”. 

21�lip�ca�od�bę�dzie�się�mię�dzy�in�ny�mi�ogni�sko�i�roz�-
ma�ite�kon�kur�sy.� �Za�gra�ją:�DJ�  Cra�zy�Bro�thers, DJ�Ma�-

rio, DJ� Ka�mi�lo�i�DJ�Ma�cioł.�Start�za�pla�no�wa�no�na�godz.
10.00,�a�o�19.00�ma�się�z�ko�lei�roz�po�cząć�„księ�życ�par�ty”.
Im�pre�za�po�trwa�do�bia�łe�go�ra�na.�Jej�spe�cjal�nym�go�ściem
bę�dzie  Da�wid� Igna�czak,� zwy�cięz�ca� pierw�szej� pol�skiej
edy�cji�pro�gra�mu� „Got� to�Dan�ce� -�Tyl�ko�Ta�niec”,�któ�ry
rów�nież�wspie�ra�We�ro�ni�kę�w�kon�kur�sie�„Eu�ro�pa�to�my”.�

Wa�łec�ki�ak�cent�w�Ka�za�niu
Im pre zo wy ma ra ton w ta wer nie
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Pod�sce�ną�pre�zen�to�wa�li�się�ka�ra�te�cy�z
UKK�„Sho�to�kan”,�a�z�po�ka�zem�zum�by�wy�-
stą�pi�ły� pod�opiecz�ne� Be�aty� Sob�czyk�-Do�-
bro�wol�skiej.�Na�stęp�nie�na�sce�nie�za�grał�ze�-
spół� „Nad�miar”,� wy�ko�nu�ją�cy� stan�dar�dy
blu�eso�we�i�wła�sne�roc�ko�we�kom�po�zy�cje,�a
po�nim�do�sko�na�le�zna�ny�lo�kal�nej�spo�łecz�-
no�ści�ze�spół�„El�te�de”.�Na�go�dzi�nę�21.00
za�pla�no�wa�no�roz�strzy�gnię�cie�lo�te�rii�fan�to�-
wej,�jed�nak�za�in�te�re�so�wa�nie�by�ło�tak�du�że,
a� ko�lej�ki� do� kup�na� lo�sów� tak� dłu�gie,� że
trze�ba� je�by�ło�prze�ło�żyć.�W�tym�ro�ku�do
wy�gra�nia�by�ły�mię�dzy�in�ny�mi�trzy�bo�ny�po
ty�siąc�zło�tych�i�przy�cze�pa�drew�na�na�zi�mę.
Tuż�po�21.00�na�sta�dion�za�czę�ły�nad�cią�gać
tłu�my,�w� po�bli�żu� sta�dio�nu� nie� by�ło�wol�-
nych�miejsc�do�par�ko�wa�nia,�a�pu�blicz�ność
nie�cier�pli�wie� wy�cze�ki�wa�ła� gwiaz�dy� wie�-
czo�ru.�Człon�ko�wie�ze�spo�łu�„Week�end”�po�-
ja�wi�li�się�wcze�śniej,�a�czas�przed�wy�stę�pem
po�świę�ci�li�na�roz�da�wa�nie�au�to�gra�fów,�pod�-
pi�sy�wa�nie�płyt�i�wspól�ne�zdję�cia.�By�li�nie�-
zwy�kle� cier�pli�wi,� uśmiech�nię�ci� i� bar�dzo
kon�tak�to�wi.�Na�sce�nę�we�szli�punk�tu�al�nie�i
trze�ba�przy�znać,�że�da�li�z�sie�bie�wszyst�ko.
Ca�ły�czas�utrzy�my�wa�li�kon�takt�z�pu�blicz�-
no�ścią,� za�chę�ca�li� do� za�ba�wy� i� wspól�ne�go
śpie�wa�nia.�Hit�„Ona�tań�czy�dla�mnie”�-�ku
ucie�sze�pu�blicz�no�ści�-�wy�ko�na�li�kil�ka�ra�zy.
Front�man�w�pew�nej�chwi�li�zszedł�ze�sce�ny
i�roz�da�wał� fa�nom�pod�pi�sa�ne�zdję�cia.�Tłu�-
mom�z�za�do�wo�le�niem�przy�glą�da�li�się�bur�-

mistrz� K.� Ha�ra� i� dy�rek�tor� Gmin�ne�go
Ośrod�ka�Kul�tu�ry�w�Tucz�nie�Piotr�Si�ko�ra.�

-�Fre�kwen�cja�bar�dzo�mnie�cie�szy�-�przy�-
zna�je�K.�Ha�ra.� -� Ze�spół� zo�stał�wy�bra�ny� na
pod�sta�wie�son�dy,�od�po�wia�da�my�więc�na�po�-
trze�by� na�szych� miesz�kań�ców.� Dla� nich� to
prze�cież�or�ga�ni�zu�je�my�i�bar�dzo�nam�za�le�ży,
że�by�do�brze�się�ba�wi�li.�

Kon�cert� „Week�en�du”� trwał� po�nad� go�-
dzi�nę,�po�nim�od�by�ło�się�roz�strzy�gnię�cie�lo�-
te�rii,�po�kaz�sztucz�nych�ogni�i�za�ba�wa�ta�necz�-
na�do�ra�na.�

Na�stęp�ny� dzień� po�świę�co�ny� był� pro�-

mo�cji�wa�lo�rów�tu�ry�stycz�nych�i�przy�rod�ni�-
czych� mia�sta� i� gmi�ny.� Świę�to� Pusz�czy
Draw�skiej�i�Po�je�zie�rza�Wa�łec�kie�go�nie�zgro�-
ma�dzi�ło�już�ta�kich�tłu�mów,�nie�mniej�i�dru�-
gie�go�dnia�za�ba�wa�by�ła�bar�dzo�uda�na.�So�-
łec�twa�za�pre�zen�to�wa�ły�swo�je�wa�lo�ry.�Strza�-
li�ny�na�swo�im�sto�isku�chwa�li�ło�się�bun�kra�-
mi� i� mi�li�ta�ria�mi,� Rze�czy�ca� po�le�ca�ła� pa�łac
we� Wrzo�sach,� a� Ru�si�no�wo� ko�nie.� Mi�ło�-
goszcz�re�kla�mo�wa�ła�or�ga�ni�zo�wa�ne�od�kil�ku
lat�nie�zwy�kle�uda�ne�fe�sty�ny,�a�Lu�biesz�już
za�pra�sza�ła� na� do�żyn�ki,� Mar�cin�ko�wi�ce
chwa�li�ły� się� na�to�miast� nie�zwy�kle� pręż�nie

dzia�ła�ją�cy�mi�stra�ża�-
ka�mi� -� ochot�ni�ka�-
mi.� Na� wszyst�kich
sto�iskach� moż�na
by�ło� spró�bo�wać
pysz�no�ści� i� do�mo�-
wych� na�le�wek
przy�go�to�wa�nych

przez�go�spo�dy�nie.�Wszyst�ko�zni�ka�ło�ze�sto�-
łów�w� za�ska�ku�ją�cym� tem�pie,� za�bra�kło� na

przy�kład�ogór�ków,�któ�re�z�wła�snej�spi�żar�ni
do�wo�zi�ła�soł�tys�Lu�bie�szy�Kry�sty�na�Sza�me�-
to.�Każ�de� so�łec�two� za� udział�w� pre�zen�ta�-
cjach� bur�mistrz� uho�no�ro�wał� na�gro�dą� w
kwo�cie�300�zło�tych.�Swo�je�sto�isko�wy�sta�wi�-
ło� też� Sto�wa�rzy�sze�nie� Lo�kal�na�Gru�pa�Ry�-
bac�ka� -� „Part�ner�stwo� je�zior”,� któ�re� ku�si�ło
wę�dzo�nym� pstrą�giem� i�moż�li�wo�ścią� do�fi�-
nan�so�wa�nia� pro�jek�tów� skie�ro�wa�nych� nie
tyl�ko�dla�ry�ba�ków.�

-�We�dług�mnie�ta�kie�im�pre�zy�nie�mo�gą
wią�zać�się�je�dy�nie�z�po�ran�nym�bó�lem�gło�wy,
ale� przede�wszyst�kim� z� pro�mo�cją�mia�sta� i
gmi�ny,� stąd� po�mysł� na� or�ga�ni�za�cję� Świę�ta
Pusz�czy�Draw�skiej�i�Po�je�zie�rza�Wa�łec�kie�go�-
mó�wi�dy�rek�tor�GOK�Piotr�Si�ko�ra.� -�Na�sza
gmi�na�ma� nie�zwy�kłe�wa�lo�ry� tu�ry�stycz�ne� i
przy�rod�ni�cze.�Grze�chem�by�ło�by�ich�nie�po�-
ka�zać�tak�licz�nie�przy�by�łym�go�ściom.�

Dru�gie�go�dnia�im�pre�zy�wy�stą�pił�ze�spół
bie�siad�ny�„Go�raj�skie�echo”,�a�po�nim�en�tu�zja�-
stycz�nie�przy�ję�ty�(głów�nie�przez�żeń�ską�część
pu�blicz�no�ści)�ze�spół�„Ver�ba”.�I�oni�oka�za�li�się
bar�dzo�kon�tak�to�wi,�roz�da�wa�li�pły�ty,�au�to�gra�-
fy,� chęt�nie� po�zo�wa�li� do� zdjęć,� a� go�ście� na�-
praw�dę�do�brze�się�przy�ich�mu�zy�ce�ba�wi�li.�

W�cią�gu�obu�im�pre�zo�wych�dni�nie�mo�-
gło� za�brak�nąć� atrak�cji� dla� naj�młod�szych.
Dzie�ci� cier�pli�wość� ro�dzi�ców� spraw�dza�ły� na
licz�nych�sto�iskach�z�lo�da�mi,�go�fra�mi,�wa�tą�cu�-
kro�wą,�ba�lo�ni�ka�mi,�za�baw�ka�mi�i�w�we�so�łym
mia�stecz�ku.�By�ły�elek�trycz�ne�sa�mo�cho�dy,�ka�-
ru�ze�le,�bun�gee,�ku�le�wod�ne�i�cym�ber�gaj.�

Im�pre�za�kosz�to�wa�ła�50�ty�się�cy�zło�tych,
z�cze�go�lwią�część�(oko�ło�30�tys.)�po�chło�nę�ła
ga�ża� ze�spo�łu� „Week�end”.�Mia�sto� i� ośro�dek
kul�tu�ry�sta�ra�ją�się�jed�nak�o�do�fi�nan�so�wa�nie
Dni�Tucz�na�z�fun�du�szy�eu�ro�pej�skich�-�ży�czy�-
my� im� po�wo�dze�nia.� Spon�so�ra�mi� im�pre�zy
by�li:� „OKSM� -�Kru�szy�wa”�Olsz�tyn,� „�CTE
Car�bo�tech�En�gi�ne�ering”,�„Eu�ro�tab”,�Pol�skie
Za�kła�dy�Zbo�żo�we�w�Wał�czu,� i� Bank�Spół�-
dziel�czy�w�Wie�le�niu.�Im�pre�za�nie�mo�gła�by
się�od�być�bez�za�an�ga�żo�wa�nia�i�cięż�kiej�pra�cy
człon�ków� ho�no�ro�we�go� ko�mi�te�tu� or�ga�ni�za�-
cyj�ne�go,�któ�ry�w�tym�ro�ku�li�czył�16�osób�i�-
jak�zwy�kle�-�zdał�eg�za�min�na�szóst�kę.� ZB

Di�sco�Tucz�noDokończenie ze str. 1
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reklama

Wiel kie We se le
Wiel�kie�we�se�le�to�kla�sycz�na�ame�-

ry�kań�ska� ko�me�dia� ro�dzin�na� .� Ni�by
nic�no�we�go,�ale�po�da�ne�jest�to�spraw�-
nie,�lek�ko�i�bez�pre�ten�sjo�nal�nie.Ide�al�-
na� pro�po�zy�cja� na� po�po�łu�dnio�wą
uciecz�kę�od�pra�cy�i�stre�su�a�i�rand�ka
po�win�na�być�uda�na.

Ple�ja�da�gwiazd�star�sze�go�po�ko�le�-
nia� jak� i�młod�sze�go  �gwa�ran�tu�je�na�-
praw�dę� do�brą� za�ba�wę,� bo� czyż� Ro�-
bert�De�Ni�ro  � i�Ro�bin�Wil�liams�kie�-
dyś�za�wie�dli�?

19 lip ca – 25 lip ca 16:00 

/Thor ra tu je przy ja ciół/ od bo/ 
ce na bi le tu 16pln
19 lip ca – 25 lip ca 17:45 – 20:00 

/ Wiel kie we se le/ od 12 lat/ 
ce na bi le tu 16pln
27 lip ca – 01 sierp nia 17:45 –

20:00

/ Pa ci fik Rim 3D/ od 12 lat/ 
ce na bi le tu 16pln
02 sierp nia – 08 sierp nia 17:45 –

20:15

/ Jeź dziec zni kąd/ od 12 lat/ 
ce na bi le tu 16pln

Wie lo kul tu ro wy Mi ro sła wiec

reklama

Chcąc upa mięt nić wkład w
roz wój mia sta i do ro bek daw -
nych miesz kań ców, bur -
mistrz, rad ni i pra cow ni cy
ośrod ka kul tu ry zor ga ni zo wa li
12 lip ca spo tka nie czte rech
kul tur: ży dow skiej, nie miec -
kiej, ukra iń skiej i pol skiej. 

Po�mysł� zor�ga�ni�zo�wa�nia� spo�tka�nia� na�-
ro�dził�się�już�kil�ka�lat�te�mu,�był�wy�ni�kiem
ba�dań�nad�hi�sto�rią�mia�sta�i�chę�ci�po�zna�nia
ży�cia�daw�nych�miesz�kań�ców.�

-�Dzi�siej�sze�wy�da�rze�nie� jest� po�dzię�ko�-
wa�niem� dla� wszyst�kich�miesz�kań�ców,� by�-
łych�i�obec�nych,�któ�rzy�two�rzy�li,�bu�do�wa�li�i
roz�wi�ja�li�Mi�ro�sła�wiec�-�mó�wił�za�stęp�ca�bur�-
mi�strza�Piotr�Czech.�-�Za�cząt�kiem�te�go�rocz�-
nej�uro�czy�sto�ści�by�ła�pro�po�zy�cja�stro�ny�nie�-
miec�kiej� o� prze�ka�za�niu� na�sze�mu� mia�stu
sztan�da�ru�upa�mięt�nia�ją�ce�go�hi�sto�rię�i�ży�cie
przed�wo�jen�nych� miesz�kań�ców� Märkisch
Frie�dland,�czy�li�dzi�siej�sze�go�Mi�ro�sław�ca.�

Or�ga�ni�za�to�rzy� uro�czy�stość� prze�ka�za�-
nia�sztan�da�ru�przez�gru�pę�daw�nych�miesz�-
kań�ców� po�sta�no�wi�li� po�łą�czyć� ze� spo�tka�-
niem� czte�rech� kul�tur.� Oprócz� człon�ków
Märkisch�Frie�dland�He�imat�grup�pe,�uczest�-

ni�czy�li� w� nim� tak�że� wi�ce�prze�wod�ni�czą�ca
Gmin�Ży�dow�skich�w�Pol�sce�Ali�cja�Ko�bus,
wi�ce�prze�wod�ni�czą�cy� Za�rzą�du� Głów�ne�go
Związ�ku�Ukra�iń�ców�w� Pol�sce�Ma�rek� Syr�-
nyk,�przed�sta�wi�cie�le�wo�je�wo�dy�i�mar�szał�ka
wo�je�wódz�twa� za�chod�nio�po�mor�skie�go,� sa�-
mo�rzą�dow�cy� z� oko�licz�nych� gmin,� ucznio�-
wie�i�spo�ra�gru�pa�miesz�kań�ców.�Za�rys�hi�sto�-
rii�mia�sta�przed�sta�wił�Piotr�Czech,�po�nim
przed�sta�wi�cie�le�każ�dej�spo�łecz�no�ści�wy�gło�-
si�li�krót�kie�wy�kła�dy�opi�su�ją�ce�ży�cie�i�miesz�-
kań�ców�daw�ne�go�Mi�ro�sław�ca.�

-�Moż�na�przy�jąć,�że�od�po�cząt�ku�swo�je�-
go� ist�nie�nia,�od�ro�ku�1303� lub�1314,� � jak
po�da�ją�róż�ne�źró�dła,�Mi�ro�sła�wiec�miał�cha�-
rak�ter� wie�lo�na�ro�do�wy� -� mó�wił� wi�ce�bur�-

mistrz�P.�Czech.�-�Na�na�szych�te�re�nach�krzy�-
żo�wa�ły�się�dwa�waż�ne�trak�ty:�via�re�gis,�czy�li
szlak�sol�ny�łą�czą�cy�Ko�ło�brzeg�z�Wiel�ko�pol�-
ską�oraz�via�mar�chio�nis� -� tak�zwa�na�dro�ga
mar�chij�ska,� sta�no�wią�ca� waż�ne� po�łą�cze�nie
Bran�den�bur�gii�z�pań�stwem�krzy�żac�kim.�Na
wie�lo�et�nicz�ny� cha�rak�ter� mia�sta� mia�ło
wpływ�je�go�przy�gra�nicz�ne�po�ło�że�nie,�dzię�ki
któ�re�mu�Mi�ro�sła�wiec�znaj�do�wał�się�na�te�re�-
nie�No�wej�Mar�chii�i�przez�krót�ki�czas�na�te�-
re�nie�Kró�le�stwa�Pol�skie�go.�

Już�w�XVI�wie�ku�w�Mi�ro�sław�cu�za�czę�-
li�osie�dlać�się�Ży�dzi.�W�szczy�to�wym�okre�sie
by�ło� ich� 1400� (247� ro�dzin),� by�ła� to�więc
jed�na� z� licz�niej�szych� gmin� ży�dow�skich� na
Po�mo�rzu�Za�chod�nim.�Od�po�ło�wy�XIX�wie�-
ku� znacz�na� część� spo�łecz�no�ści� ży�dow�skiej
wy�emi�gro�wa�ła�do�Ber�li�na,�ko�lej�ne�la�ta�przy�-
nio�sły�dal�sze�mi�gra�cje�i�spa�dek�licz�by�miesz�-
kań�ców.� Osta�tecz�ny� upa�dek� spo�łecz�no�ści
ży�dow�skiej�w�tym�mie�ście�na�stą�pił� �w�cza�-
sach� re�żi�mu� na�zi�stow�skie�go� i� tak� zwa�nej
„krysz�ta�ło�wej�no�cy”�9�li�sto�pa�da�1938�ro�ku.
Ostat�ni�miesz�kań�cy�wy�zna�nia�moj�że�szo�we�-
go�na�po�cząt�ku�1939�ro�ku�wy�wie�zie�ni�zo�-
sta�li� do� obo�zu� Sach�sen�hau�sen.�W� swo�im
wy�stą�pie�niu�A.�Ko�bus�przy�po�mnia�ła�po�stać
ra�bi�na�Aki�vy�Ege�ra,�jed�ne�go�z�naj�wy�bit�niej�-
szych� tal�mu�dy�stów� swo�ich� cza�sów.� Ra�bin
żył�i�pra�co�wał�w�Mi�ro�sław�cu�przez�24�la�ta,�a
na�prze�ło�mie�XVIII�i�XIX�wie�ku�za�ło�żył�w
Mi�ro�sław�cu� szko�łę� tal�mu�dycz�ną.� Po� Ży�-
dach�zo�stał�w�Mi�ro�sław�cu� je�dy�nie� je�den�z
naj�star�szych�na�Po�mo�rzu�cmen�tarz.�

Po�II�woj�nie�świa�to�wej�w�wy�ni�ku�ak�cji
wy�sie�dleń�czej�na�te�re�nie�po�wia�tu�wa�łec�kie�-
go,�w�tym�tak�że�w�Mi�ro�sław�cu�i�oko�li�cach
osie�dli�ło�się�w�su�mie�2744�Ukra�iń�ców.�

-�Licz�ba�lud�no�ści,�któ�ra�zo�sta�ła�prze�sie�-
dlo�na�nie�mo�gła� prze�kro�czyć�10%�ogól�nej

Do bra pre zen ta cja ka ja ka rzy
W mi nio ny week end na to rze re ga to wym w byd go skim Brdy uj ściu ro ze gra no
75. mi strzo stwa Pol ski se nio rów w ka ja kar stwie. Do brze za pre zen to wa li się
na nich za wod ni cy WTS „Orzeł” z Wał cza. 

Z�brą�zo�wym�me�da�lem�w�wy�ści�gu�na�5000�m�wró�cił�Grze�gorz�Szpyn�da.�Grze�gorz
wy�star�to�wał�rów�nież�w�fi�na�łach�na�500�i�1000�me�trów,�gdzie�za�jął�od�po�wied�nio�ósme
i�szó�ste�miej�sce.�Bez�me�da�lu,�ale�z�do�bry�mi�wy�ni�ka�mi�wró�cił�Do�rian�Klicz�kow�ski,�któ�-
ry�w�ge�ne�ral�nej�punk�ta�cji�za�jął�wy�so�ką,�szó�stą�lo�ka�tę.�Po�za�koń�cze�niu�im�pre�zy�ogło�szo�-
no�punk�ta�cję,�któ�ra�de�cy�do�wa�ła�o�no�mi�na�cjach�do�ka�dry�Pol�ski�se�nio�rów,�na�któ�re�po�-
wo�ła�nie�otrzy�mał�rów�nież�Do�rian.�Trze�ma�zło�ty�mi�me�da�la�mi�po�chwa�lić�się�mo�że�z�ko�-
lei�Wik�tor�Gła�zu�now�-�za�wod�nik��WTS�„Orzeł”,�a�obec�nie�stu�dent�AZS�AWF�w�Go�rzo�-
wie�Wiel�ko�pol�skim.�Wik�tor�wy�star�to�wał�w�kon�ku�ren�cjach�dwó�jek�z�obec�nym�ko�le�gą
klu�bo�wym��-�Jo�shuą�Dro�jetz�kim.�

-�Dla�Do�ria�na�i�Grześ�ka�by�ły�to�pierw�sze�star�ty�i�zma�ga�nia�z�bar�dzo�do�świad�czo�ny�-
mi�ka�ja�ka�rza�mi�w�za�wo�dach�ran�gi�mi�strzow�skiej,�ale�już�dziś�wi�dać,�że�obaj�pa�no�wie,
dzię�ki�wy�trwa�łej�i�cięż�kiej�pra�cy,�osią�gną�jesz�cze�wie�le�wspa�nia�łych�wy�ni�ków�-�za�pew�-
nia�se�kre�tarz�WTS�„Orzeł”�Ma�rek�Mar�cin�kow�ski.�-�W�przy�szłym�ty�go�dniu�cze�ka�ich
ko�lej�ny�spraw�dzian�w�mło�dzie�żo�wych�mi�strzo�stwach�Pol�ski�i�na�pew�no�spra�wią�nam
wiel�ką�nie�spo�dzian�kę. OPRAC. MW

licz�by�miesz�kań�ców.�Ukra�iń�cy�mie�li�się�roz�-
pły�nąć�w�mo�rzu�Po�la�ków,�bo�Pol�ska�mia�ła
być�kra�jem�jed�no�na�ro�do�wym�-�mó�wił�wi�ce�-
prze�wod�ni�czą�cy� Za�rzą�du� Głów�ne�go
Związ�ku�Ukra�iń�ców�w� Pol�sce�Ma�rek� Syr�-
nyk.�-�Od�1947�do�1952�ro�ku�o�tej�lud�no�ści
prak�tycz�nie� za�po�mnia�no,� nie� sta�ra�no� się
stwo�rzyć� sprzy�ja�ją�cych� wa�run�ków,� za�bez�-
pie�czyć�do�stę�pu�do�szkół�i�miej�sca�kul�tu�re�-
li�gij�ne�go.� Lu�dzie� nie� re�mon�to�wa�li� swo�ich
do�mów�i�obejść,�bo�li�czy�li,�że�zna�leź�li�się�tu�-
taj�tyl�ko�tym�cza�so�wo.�

Po� krót�kich� kon�cer�tach� ze�spo�łów� lu�-
do�wych�„Mi�ro�sła�wia�cy”,�„Swo�ja�cy”�i�„Cze�-
rem�cha”,�Horst�Kes�sel�hut� prze�ka�zał� bur�-

mi�strzo�wi� Pio�tro�wi� Paw�li�ko�wi� sztan�dar
gru�py�daw�nych�miesz�kań�ców�Mi�ro�sław�ca.
Jak� pod�kre�ślił� H.� Kes�sel�hut� czas� pły�nie
nie�ubła�ga�nie�i�ko�lej�na�oka�zja�mo�że�się�już
nie�nada�rzyć.�

-�Cie�szy�my�się,�że�ma�my�oka�zję�po�raz
ko�lej�ny� od�wie�dzić� miej�sca,� w� któ�rych
miesz�ka�li�śmy�-�mó�wił.�-�Za�wsze�je�ste�śmy�tu
ser�decz�nie�przyj�mo�wa�ni,�a�każ�da�wi�zy�ta�tu�-
taj�jest�dla�nas�ogrom�nym�prze�ży�ciem.�

Niem�cy� prze�ka�za�li� też� ty�siąc� zło�tych
dy�rek�tor�przed�szko�la� „Sło�necz�ko”�w�Mi�ro�-
sław�cu.�

Spo�tka�niu�to�wa�rzy�szy�ła�wy�sta�wa�zdjęć
daw�ne�go�Mi�ro�sław�ca.� ZB
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Bli sko 280 uczest ni ków wzię -
ło udział w siat kar skich wa -
ka cjach zor ga ni zo wa nych
przez UKS „Vol ley” w Wał czu
pod pa tro na tem Fun da cji
„Pol ska Siat ków ka”. 

W�cią�gu�10�wa�ka�cyj�nych�dni�oprócz
co�dzien�nych� tre�nin�gów�by�ły� gry� tur�nie�-
jo�we�i�sze�reg�atrak�cji,�w�tym�spływ�ka�ja�-

ko�wy,�wy�jazd�do�par�ku� li�no�we�go�czy�na
kon�cert�Ko�ry.

-�Przy�ję�ta�przez�nas�nie�ty�po�wa�for�mu�-
ła� im�pre�zy,� któ�ra� łą�czy� obóz� spor�to�wy� z
tur�nie�jem�siat�kar�skim,�spo�wo�do�wa�ła,�że�z
ro�ku� na� rok� do� Wał�cza� przy�by�wa� co�raz
wię�cej�klu�bów�siat�kar�skich�-�mó�wi�pre�zes
UKS� „Vol�ley”� Ar�ka�diusz� Nie�fie�do�wicz.� -
Co�dzien�nie� każ�da� z� przy�by�łych� dru�żyn
uczest�ni�czy�ła�w�dwu�go�dzin�nym�tre�nin�gu,
któ�ry�od�by�wał�się�w�go�dzi�nach�po�ran�nych,

a�od�go�dzi�ny�15.00�spraw�dze�nia�się�z�in�ny�-
mi�dru�ży�na�mi�uczest�ni�czą�cy�mi�w�fe�sti�wa�-
lu,�roz�gry�wa�jąc�śred�nio�6-8�po�je�dyn�ków.�

Roz�gryw�ki�od�by�wa�ły�się�w�sze�ściu�li�-
gach� (czte�ry� „3”� oraz� dwie� „4”).� Po� każ�-
dym� dniu� gier� dwa� ze�spo�ły� awan�so�wa�ły
do�li�gi�wyż�szej,�a�dwa�spa�da�ły�do�lig�niż�-
szych,�ta�ki�sys�tem�spo�wo�do�wał�spo�rą�ry�-
wa�li�za�cję� oraz� „wy�rów�na�nie”� po�zio�mów
umie�jęt�no�ści� za�wod�ni�ków� już� po� 2,� 3
dniach�fe�sti�wa�lu.�Łącz�nie�pod�czas�im�pre�-

zy�ro�ze�gra�no�po�nad�1000�po�je�dyn�ków.
Waż�nym� ele�men�tem� każ�de�go� fe�sti�-

wa�lu�jest  do�bra�za�ba�wa�uczest�ni�ków,�któ�-
rzy�po�cięż�kich�tre�nin�gach�oraz�wy�czer�pu�-
ją�cych�po�je�dyn�kach,�mu�szą�wy�po�cząć.�Or�-
ga�ni�za�to�rzy�dla�mło�dych�siat�ka�rzy�oraz�ich
tre�ne�rów�za�pla�no�wa�li�sze�reg�atrak�cji,�dzię�-
ki�któ�rym�po�byt�w�Wał�czy�za�pa�mię�ta�ją�na
dłu�gie�la�ta.�Już�w�dru�gim�dniu�po�by�tu�ca�-
ła�gru�pa�po�je�cha�ła�do�Mi�ro�sław�ca�na�kon�-
cert�Ko�ry�oraz�„Po�pa�rzo�nych�Ka�wą�Trzy”,
gdzie�uczest�ni�cy�mo�gli�na�ży�wo�po�słu�chać
prze�bo�jów�zna�nych�z�tv�oraz�ra�dia,�jak�też
„wy�sza�leć”�się�pod�sce�ną.

Ko�lej�ną� atrak�cją� był� spływ� ka�ja�ko�-
wy   Ru�rzy�cą.�Pod�czas�kil�ku�go�dzin�nej�wy�-
pra�wy�po�tych�uro�kli�wych�miej�scach,�któ�-
rym�to�wa�rzy�szył�za�stęp�ra�tow�ni�ków�wod�-
nych,� był� też� czas� na� pie�czo�ną� kieł�ba�skę,
ką�piel�w�czy�stych�wo�dach�oraz�prze�chadz�-
ki�po�le�sie.

Z�ko�lei� in�ne�gru�py�w�tym�cza�sie�wy�-
jeż�dża�ły�się�do�par�ku�li�no�we�go�w�Rud�ni�cy,
któ�ry� jest� jed�nym�z�naj�więk�szych�te�go�ty�-
pu�obiek�tów�w�Pol�sce.�

-�Pro�fe�sjo�nal�na�ob�słu�ga  da�ła�uczest�ni�-
kom� moż�li�wość� prze�ży�cia� nie�za�po�mnia�-
nych�chwil�kil�ka�me�trów�nad�zie�mią�z�za�-
cho�wa�niem�wszyst�kich�za�sad�bez�pie�czeń�-
stwa.� Rów�nież�w� par�ku,� po� za�koń�cze�niu
zma�gań�na�wy�so�ko�ści,�był�czas�na�za�ba�wę
oraz� pie�czo�ne� kieł�ba�ski� -� re�la�cjo�nu�je� A.
Nie�fie�do�wicz.�-�Dzię�ki�wspa�nia�łej,�sło�necz�-
nej�po�go�dzie�był�rów�nież�czas�na�pla�żo�wa�-
nie,�ko�rzy�sta�nie�z�ro�we�rów�wod�nych,�zjeż�-

dżal�ni�i�in�nych�atrak�cjach,�któ�re�w�Wał�czu
mo�gli�zna�leźć�uczest�ni�cy�fe�sti�wa�lu.

Ko�lej�ną� za�pla�no�wa�ną�przez�or�ga�ni�za�-
to�rów�atrak�cją�by�ło�spo�tka�nie�z�za�wod�nicz�-
ka�mi� za�przy�jaź�nio�ne�go� klu�bu� PSV� Stral�-
sund�z�Nie�miec,�któ�re�po�pro�wa�dzi�ły� roz�-
grzew�kę�dla�dziew�cząt.�Spo�tka�nie�z�przed�-
sta�wi�cie�la�mi�PSV�w�trak�cie�fe�sti�wa�lu�mia�-
ło�na�ce�lu�za�po�zna�nie  stro�ny�nie�miec�kiej�z
ce�la�mi� i� for�mu�łą� im�pre�zy,�bo� już�w�przy�-
szłym�ro�ku�UKS�„Vol�ley”�pla�nu�je�zor�ga�ni�-
zo�wać� fe�sti�wal� z� siat�ka�rza�mi� z� Nie�miec.
Klub�bę�dzie�mógł�się�ubie�gać�o�do�fi�nan�so�-
wa�nie�przed�się�wzię�cia�ze�środ�ków�UE.

-�Po�tak�pra�co�wi�tych�10�dniach�przy�-
szedł� czas� na� pod�su�mo�wa�nie� fe�sti�wa�lu,
któ�re�od�by�ło�się�w�„Mo�rzy�ców�ce”,�po�ło�żo�-
nej� oto�cze�niu� dę�bo�wo�-bu�ko�wych� la�sów
wśród� je�zior� w� nie�wiel�kiej� od�le�gło�ści� od
mia�sta� -� mó�wi� pre�zes.� -� Dro�ga� do� le�śni�-
czów�ki� wie�dzie� przez� je�dy�ny� w� Eu�ro�pie
most�wi�szą�cy�nad�je�zio�rem.�Sło�necz�na�po�-
go�da� oraz� urok� te�go�miej�sca� spra�wi�ły,� że
ostat�nie� wspól�nie� spę�dzo�ne� chwi�le� pod�-
czas�ko�la�cji�w�ple�ne�rze�za�pad�ną�uczest�ni�-
kom�w�pa�mię�ci�na�dłu�gi�czas.

Fe�sti�wal� zo�stał� do�fi�nan�so�wa�ny� przez
Mi�ni�ster�stwo� Spor�tu� i� Tu�ry�sty�ki� oraz
Urząd� Mar�szał�kow�ski� w� Szcze�ci�nie,� co
spra�wi�ło,�że�kosz�ty�uczest�nic�twa�by�ły�bar�-
dzo� ni�skie.� Or�ga�ni�za�to�rzy� już� w� naj�bliż�-
szych�ty�go�dniach�ogło�szą�in�for�ma�cję�o�na�-
bo�rze� do� czwar�tej� edy�cji,� któ�ra� w� ro�ku
2014�bę�dzie�od�by�wać�się�w�pierw�szej�po�-
ło�wie�sierp�nia.� OPRAC. MW

reklama

Siat�kar�skie�wa�ka�cje

Tur�niej
wa�łec�kich
dar�te�rów

W ostat ni week end w pu bie
„E=MC kwa drat” od był się ko -
lej ny wa ka cyj ny tur niej dar ta.

Wa�łec�cy�dar�te�rzy�to�czą�ry�wa�li�za�cję�w
cy�klu�dzie�wię�ciu�let�nich�tur�nie�jów,�z�któ�-
rych� zo�sta�nie� wy�ło�nio�na� naj�lep�sza� ósem�-
ka.�Po�za�koń�cze�niu�se�rii�spo�tkań,�od�bę�dzie
się� po�je�dy�nek� mi�strzów,� któ�ry� wy�ło�ni
cham�pio�na� la�ta� 2013.� Jest� o� co� wal�czy,
gdyż� pu�la� na�gród� sta�le� ro�śnie� i� na� dzi�siaj
się�ga�oko�ło�ty�sią�ca�zło�tych,�a�ca�ły�czas�po�zy�-
ski�wa�ni� są� do�dat�ko�wi� spon�so�rzy.� Na�dal
moż�na� za�jąć� wy�so�ką� lo�ka�tę� i� wy�stą�pić� w
tur�nie�ju� fi�na�ło�wym,� więc� każ�dy� zwo�len�-
nik�gry�w�dar�ta�jest�mi�le�wi�dzia�ny.�Za�pra�-
sza�my� chęt�nych� na� naj�bliż�szy� tur�niej� 20
lip�ca� jak� i� w� każ�dą� na�stęp�ną� so�bo�tę.
Wszyst�kie� tur�nie�je� roz�po�czy�na�ją� się� o
godz.�17.00�w�pu�bie�„E=MC�kwa�drat”.Or�-
ga�ni�za�to�rzy� za�pew�nia�ją� uczest�ni�kom� do�-
brą�za�ba�wę�oraz�na�gro�dy�dla�naj�lep�szych.
Pa�tro�nat�me�dial�ny�nad�ry�wa�li�za�cją�ob�jął�ty�-
go�dnik�„Extra�Wałcz”.

MW

Re kor do wa licz ba bie ga czy
weź mie udział w 3. Wa łec kim
Bie gu Fil mo wym, któ ry wy -
star tu je już 28 lip ca z pla cu
Wol no ści. War to się prze brać,
bo na naj le piej ubra nych bie -
ga czy cze ka lo kal ny Oskar i
pły ty z kul to wy mi pol ski mi fil -
ma mi. 

Oprócz�bie�gu�fil�mo�we�go,�do�wy�bo�ru
uczest�ni�cy� ma�ją� jesz�cze� kil�ka� in�nych� dy�-
stan�sów:� pię�cio�ki�lo�me�tro�wy� fi�nał� Grand
Prix� „Z� bie�giem� na�tu�ry”� oraz� 3.� Bieg
Otwar�tych�Serc�„Tak�dla�trans�plan�ta�cji”�na
1111�me�trów.� Na� pla�cu�Wol�no�ści� od�bę�-
dzie�się�kil�ka�bie�gów�dla�dzie�ci�i�mło�dzie�ży
na�krót�kich�dy�stan�sach�i�Mi�strzo�stwa�Pol�-
ski�„Bie�gam�Bo�Lu�bię”.�

Pod�czas�bie�gu�fil�mo�we�go�w�tle�bę�dzie
gra�ła�mu�zy�ka�fil�mo�wa,�a�na�gro�dy�dla�zwy�-
cięz�ców� bie�gu� głów�ne�go� sta�no�wić� bę�dą
sta�no�wić� z� kul�to�wy�mi� pol�ski�mi� fil�ma�mi.
Mi�le�wi�dzia�ne�są�prze�bra�nia,�bo�dla�tych,
któ�rzy� przy�go�tu�ją� naj�cie�kaw�sze� stro�je,
prze�wi�dzia�no�lo�kal�ne�Oska�ry.�

-�W�tym�ro�ku�li�mit�we�wszyst�kich�bie�-
gach�wy�no�si� 666�uczest�ni�ków� -� in�for�mu�je
dy�rek�tor�Miej�skie�go�Ośrod�ka� Spor�tu� i� Re�-
kre�acji�Mał�go�rza�ta�Ja�nu�chow�ska.�-�Już��te�raz
do�bie�gu�głów�ne�go�zgło�si�ło�się�435�za�wod�ni�-
ków,�a�udział�w�po�zo�sta�łych�bie�gach�de�kla�ru�-
je�w�su�mie�200�osób.�Cze�ka�my�na�ostat�nie
zgło�sze�nia�i�wkrót�ce�za�my�ka�my�li�stę.�

W� im�pre�zie� uczest�ni�czyć� bę�dą� mi�ło�-
śni�cy�bie�ga�nia�z�ca�łej�Pol�ski,�a�po�pro�wa�dzą

ją�Mi�chał�Ol�szań�ski�i�Krzysz�tof�Ło�niew�ski
z�ra�dio�wej�„Trój�ki”�oraz�Pa�weł�Ja�nu�szew�ski.�

-�Koszt�or�ga�ni�za�cji�wy�nie�sie�oko�ło�60
ty�się�cy�zło�tych.�Cześć�środ�ków�po�cho�dzi�z
Urzę�du�Mia�sta,� a�po�zo�sta�łą� część�do�sta�li�-

śmy� od� spon�so�rów,� ich� li�sta� jest� jesz�cze
otwar�ta�-�za�chę�ca�M.�Ja�nu�chow�ska.�

Za�pi�sy� oraz� szcze�gó�ły� do�ty�czą�ce� im�-
pre�zy�znaj�du�ją�się�na�stro�nie�www.bieg�fil�-
mo�wy.pl.�Za�chę�ca�my�tak�że�do�od�wie�dze�-

nia�pro�fi�lu�bie�gu�na�Fa�ce�bo�oku.�Z�ko�lei�in�-
for�ma�cje�o�wspo�mnia�nych�ak�cjach�znaj�dą
Pań�stwo� na� stro�nie� www.bie�gam�bo�lu�-
bie.com.pl�oraz�www.zbie�giem�na�tu�ry.pl.
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